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Berlin, 27. listopada. — Urzędowo komunikują: Po niedawnych odwiedzinach fran­
cuskiego ministra skarbu w Londynie, obydwa rządy opublikowały oświadczenie na 
temat wspólnych wysiłków wojennych w dziedzinie gospodarczej. Utworzono sześć 
—pólnych komisyj dla wspólnych zadań i wytycznych dla zaopatrywania w surowce 

I środki żywnościowe oraz dla transportów I wojny gospodarczej.

!W nudnym komentarzu urzędowym okro 
(Ilono te zarządzenia jako najważniejsze 
wydarzenie od cnwill wypowiedzenia woj­
ny i wymieniono korzyści jakich może się 
epodziewaó po nich Anglja i Francja. Do 
tych korzyści należy usunięcie konkurencji 
przy zakupach zagranicą, Jednolite wyko­
rzystanie tonażu okrętowego obu krajów, 
większe bezpieczeństwo konwojów, i uni­
kniecie niekorzystnych światowo-gospodar- 
czych kryzysów.

W  calem imperjurni brytyjskiem  po ogło­
szeniu tych urzędowych haseł przez prasę 
i radjo wzuoszono w najbardziej przesad­
nych tonach hymny pochwalne na cześć 
tego „sojuszu gospodarczego", co nasuwa 
podejrzenie, że tem samem chciano coś za­
tuszować. Jak dalece uzasadnione jest to 
podejrzenie okazuje sie. przy zbadaniu rze-

czywi itych celów i następstw tych angiel- 
sko-francuskich układów.

Na nierwszy plnn w ysuwa sie ich znacze­
nie finansowe: dewaluacja funta angiel­
skiego, jak wiadomo, postępowała od po­
czątku wojny w przyspieszonem tempie. 
Prawie wszystkie kraje, które związały 
swą walutę z funtem, szybko rozwiązały 
ten związek. Stany Zjednoczone Ameryki 
od początku wojny zaprzestały dokonywa­
nia zakupów dla poparcia funta ze swego 
walutowego funduszu wyrównawczego. An. 
glja o własnych silach nie może powstrzy­
mać spadku finta ani tem mniel utrzymać 
swego stanowiska bankiera światowego. No­
we poważne niebezpieczeństwo zagraża obe­
cnie z tego powodu, że na podstawie klau­
zuli cash and carry. za wielkie angielskie 
zamówienia zbrojeniowe w Ameryce, trze­
ba płacić gotówką I to w dolarach.

Angielskie zapasy złota są wyczerpane
to postępowanie, którego naturalnie me’  
będzie można kontynuować bez ogranicze­
nia.

Do tego dołącza sie jeszcze okoliczność, 
że z drugiej strony A ngl.a  musi łożyć 
wielkie sumy na cele militarne we ftan. 
kach francuskich. Jeśliby trzeba było ku­
pować te franki oraz dolary potrzebne dla 
zakupów zbrojeniowych w Ameryce za 
funty angielskie, wówczas nie możnaby 
wogóle zatrzymać funta na jego równi po­
chyłej. Główny cel umów angielsko-fran- 
cuskich polega zatem w zrozumiały sposób 
na tem, by ochraniać walutę, oraz by umo­
żliwić obu rządom wspólne dysponowanie 
zapasami obu walut ’

W  ciągu o&iatniJh czternastu miesięcy 
odpłynęło z A nglji do Ameryki nie mniej 
jak 3 miljardy dolarów w złocie. Ta strata 
złota stała się tak niebezpieczna, że musia­
no zataić Ją przed oplnją publiczną. Na ży­
czenie rządu brytyjskiego przed pewnym 
czasem wstrzymano w Ameryce wydawanie 
zwykłego dotąd tygodniowego komunikatu 
o transportach złota z Europy do Stanów 
Zjednoczonych.

Celem sfinansowania swych zakupów w 
Ameryce, Anglja musiała już przejść do 
sprzedawania swego zapasu akcyj towa­
rzystw amerykańskich. Już obecnie sprze­
daje się codziennie na giełdach amerykań­
skich tego rodzaju papiery wartościowe, 
ła  sumę dochodzącą do 50 0Ó0 dolarów; jest

W  dążeniu do osiągnięcia tego celu Francja będzie musiała zrtem użyć swych cią­
gle Jeszcze znacznych zapasów złota, w kwocie blisko 100 miljardów franków, cjlem 
podtrzymywania angielskiego funta i zapłacenia nietylko francuskich, ale także an­
gielskich zamówień zbrojeniowych w Stanach Zjednoczonych. Francja bedzie m isia, 
la dalej oddać do dyspozycji kwoty we frankach francuskich po kursie funta pa do­
tychczasowej wysokości, przeznaczone na konieczne wydatki militarne armji brytyj 
eklej. Tem samem Francja zrezygnowała z możliwości prowadzenia samodzielnej 
polityki walutowej I ostatecznie związała swego franka z funtem angielskim.

wołane przez to bezrobocie przyczyni się 
znów do obniżenia etandartu życiowego 
Francji.

W  obliczu takich następstw owego paktu 
gospodarczego, można łatwo zrozumieć za­
dowolenie, jakie ujawnia angielska lud­
ność. Zarazem można też zrozumieć, że W 
przeciwieństwie do tego prasa francuska 
niezbyt chętn e przyjęła tę umowę.

Francja napewno poznała się na tem, te 
brytyjski lew zgodnie ze swoją dawną tra- 
dycj i i w tym wypadku zapewnił sobie lwią 
część zysków. Francja, która w te] wojnie 
dotychczas tylko zna walkę dla Anglji. zo­
stała I finansowo I gospodarno wcielona 
do brytyjskiego imperium. Na przyszłość 
będzie musiała ponosić ofiary z mienia I 
krwi o takich rozmiarach, Jakich wzbra­
niały się ponieść inne składowe części bry- 
tyjsknpo imperjum.

Brakowałoby czegoś w melodji bryty j­
skiej katarynki propagandowej, gdyby i 
tym razem nie chciano podkreślić uszczę­
śliwienia całego świata przez zawartą u- 
mowę. Rozpoczęta teraz współpraca bry- 
tyjskego i francuskiego systemu gospodar­
czego, ma być początk!em międzynarodo­
wej organizacji gospodarczej, służącej wy­
łącznie celom pokojowym  i nie zostawi ona 
żadnej możliwości powtórnego kryzysu. — 
Alianci mysią, iż takimi frazesami ze słow­
nika -enewskiego zrobią jpszcze jakieś wra- 
żenie.

A nglja  wobec tego nietylko użyła do 
Swoich celów złota francuskiego, ale i spa 
dający funt ściśle związała z wartością 
francuskiego franka, którego dewaluacja 
Wobec tego nastąpi również szybko jak wa­
luty angielskiej.

Podobnie odbije się ta umowa na stosun­
kach wymiany i transportu towarów. W yży. 
Wienie francuskiej ludności jest prawie nie­
zależne od zagranicy, Anglja natomiast 
musi ponad 80%> importować. Import ten 
jednak jest przez metody w ojny morskiej 
poważnie zagrożony. Na przyszłość Francja 
będzie musiała swoimi zapsami nietylko 
■Wyżywić angielskich żołnierzy, znajdują­
cych się na kontynencie, ale i dożywiać an­
gielską ludność na wyspach brytyjskich. 
Zamierzone w tej umowie wyrównanie sto­
py życiowej obu krajów nastąpi wobec te­
go na bardzo niskim dla Francji poziomie.

Francja dalej będzie musiała uzupełniać 
*wą flotą handlową luki, powstałe we flo- 
Jjifl brytyjskiej przez zatopienie statków. — 
Tak samo francuskie okręty wojenne będą 
musiały wzmocnić angielską flotę i konwo­
jow ać angielskie transporty.

Na koniec Francja będzie musiała zapro­
wadzić wielkie zmiany w swoich produk­
ta ch , gdyż na podstawie umowy, frank I 
funt będą mogły być użyte tylko do zaku- 
ków zbrojeniowych. Wielki wywóz Francji 
do Anglji, w którego skład wchodziły to­
wary luksusowe, wina, ubiory I artykuły 
diody, będzie musiał być zaniechany. W y-

Umawa szkodzi najbardziej neutralnym
Tak np. podkreśla się w urzędowym ko­

mentarzu, że wyłączenie angielskiej i  fran­
cuskiej konkurencji przy zakupach w in­
nych państwach pozwoli płacić jak  najniż- 

aany. a, niskie mea.% uv d la  A n g lii i

Francji wobec ich chwilowego położenia 
finansowego koniecznością, zwłaszcza przy 
zakupnie broni w Ameryce- Tak samo nikt 
J|i8 będzie sądził, że reszta świata spo­
kojnie sgodai się na tak jjodneatronno as-*

Angielskie bamarzglisiuio na m orzu
Berlin, 27 listopada. Już w czasie w ojny 

światowej znani byli Anglicy z barbarzyń­
skiego sposobu niszczenia łodzi podwodj 
nych. Szczególną uwagę neleży poświęcić 
niemieckim łodziom podwodnym, którym 
udalr się skutecznie atakować przeciwni­
ka. Wypadek ten jest, typowym dla obłudy 
angielskiej, która staje w obronie barba­
rzyńskich wybryków brytyjskiego dowó­
dztwa, twierdząc, że te metody nie są sprze­
czne z prawem międzynarodowem. Równo­
cześnie prowadzi się zorganizoweną akcję 
przeciwko niemieckim minom, przyczem 
należy stwierdzić, że metody te bynajmniej 
nie są sprzeczne z prawem międzynarodo­
wem.

Szczególnie fatalnie na stosunki holen- 
dersko-angielskle wpłynął fakt ukrywania 
przez Anglję pod banderą holenderską 
swych zasadzek na iodzln podwodne. Po­
dobnie Jak Anglicy nadużywają iraw 
państw neutralnych, narrżrjąc te państwa 
na poważne niebezpieczeństwa, zabezpie­
czają oni pod opieką żeglugi neutralnej 
własne drogi wodne, tak obecnie Churchill 
nadużywa bandery holenderskie] dla za­
maskowania zasadztń na Indzie podwodne 
nie oglądjąc sią na konsekwencie mogące 
z tego powodu wyniknąć dla Hoiandji.

Równocześnie domaga się Angija niena­
ruszalności dla swych uzbrojonych okrę­
tów handlowych. Równocześnie Jednak za. 
rządza, aby okręty handlowe atakowały 
wszystkie okręty nieprzyjacielskie. Na te 
wszystkie metody dowództwo marynarki 
niemieckiej odpowiednio zareaguje

Przeciwko barbarzyństwu i obłudzie an­
gielskiej Niemcy wystąpią z cała stanow­
czością w obornie państw neutralnych. — 
Cały świat zna i podziela stanowisko nic- 
mieck.e. Glosy prasy zagranicznej są do­
wodem, że również świat neutralny się 
przekonał o winie rządu i admiralicji bry­
tyjskiej o zaostrzeniu w ojny handlowej na 
morzu.

i gielsko-francuskie korzyści z powyższego 
1 paktu. Echa dochodzące z państw neu­

tralnych jasno wyrażają, że państwa te I 
n e pozwolą się oszukiwać co do właści­
wych celów tego układu.

Należy się raczej spodziewać, że neutral­
ne państwa, które dotychczas już bardzo , 
cierpiały wskutek wojny gospodarczej, 
prowadzonej przez Anglję, obronią się 
przed takiem pogwałceniem ich praw.

Niemcy i tym razem mogą spokojnie pa­
trzeć na to najważniejsze od czasów wypo­
wiedzenia wojny wydarzenie. Angija — 
wiadomo — przygotowywała się do te] 
wojny gospodarczej przeciw Niemcom już 
od wielu lat.

Jeżeli A nglja  już teraz po tak krćikiem 
trwaniu w-ojny czuje się zmuszoną do no­
wej nieprzewidzianej w planach akcji, to 
jest to tylko dowodem, że przygotowania 
nie były wystarczające i że ukazały się już 
braki i niebezpieczne r; sy, celem usunięcia 
których nieodzownem było coś przedsię­
wziąć.

W szystko jednak, co aljanci dotychczas 
zrobili, reasumuje się przez hyparorganiza- 
cję I nieporządek w angielskiej gospodarce 
wojennej, którą powiększono jeszcze o 
sześć resortów, a działalność ich powię­
k s z  zamierzanie sprzymierzonych Tak 
zwana „ugeda" nic nie pomoże Anglji, za­
szkodzi w pierwszej linji Francji, następ­
nie neutralnym, ale nigdy Niemcom*

Głośne echo w Hiszpanjl zwycięstwa 
niemieckiej łodzi podwodnej.

Madryt 27 listopada. — Storpedowanie 
nowego angielskiego krążownika „Belfast" 
w centrum zatoki Firth of Fortb wywołało
w stolicy Hiszpanji zasłużone uznanie. __
W szystkie pisma przynoszą wiadomości o 
tym sukcesie niemieckim na czołowych mlej- 
sjjach

Cała prasa zajmuje s.ę również katastro- 
falneml stratami, jakie ponosi Anglja u 
swoich własnych wybrzeży, skutkiem eks-
plo7j] min. Por]kreślą się również protesty 
państw neutralnych przeciwko bezwstyd- 1 
(Mj blok® Uoo ekepertrfe i

lei "irciaszowe sltargl 
Anglii.

Amsterdam. 27 listopada. — „Manchester 
Guardian" w artykule wstępnym omawia 
kwestję wyżywienia Anglików i  m dn. ęi* 
sze, że rząd brytyjski przy rozpatrywaniu 
sprawy racjonalizacji środków żywności 
wykazał taką samą bezradność, jak niedaw* 
no przy ewakuacji ludności. Jest on całko­
wicie niezdolny przewodzić ludności angiel­
skiej. Już kilkakrotnie /npow .adrł rząd ra­
cjonalizację spożycia żywności, iby nas tę 
pnie odwołać swe zarządzenia Niezdecydo­
wana i chwiejna polityka rządu wywołała 
wśród ludności angielskiej zrozumiałe o- 
burzenie i niezmiernie szkodliwie wpły­
nęła na gospodarkę żywnościową Wiel­

kiej Brytanji. Należy się spodziewać, że 
odkładanie tych kweatyj me kry.e w so­
bie nic złego. Prawdopodobnie oznacza to 
tylko chwilowe niedołęstwo administra­
cji. Gdyby to było winą „wyśm ienitej" po­
lityki rządu angielskiego, wówczas nale­
żałoby się spodziewać że Anglja _ nie jest 
w stanie wytrzymać długotrwałej wojny, 
którą tak lekkomyślnie rozpoczęła.

W  dalszych dwóch artykułach wstęp­
nych londyńskie dzienniki oburzają się na 
bezradność rządu angielskiego w kwest; 
zbrojeniowej. Przedewszystkiem tematem 
artykułów jest produkcja samolotów, i 
dlatego żądają szczegółowych wyjaśnień 
w tej sprawie. ;

„.Daily Mail* doaosf, że do jego -*dak- 
cji wpłynęło szereg sprawozdań o braku 
porozumienia w brytyjskim Ministerstwie 
Lotnictwa. Minister Lotnictwa wyświadczy 
ludności wielką przysługę, jeżeli ją  za­
pewni, że w tym ministerstwie nie istnie­
ją  nieporozuinieióa oraz współzawodnie 
tw ' między urzędnikami. Wpłynęły także 
zaż^lonw pa doradców Minis ersiwa Lot- 
niofwa. Właśnie w tym względzie szereg 
posłów ujawnia specjalną troskę.

„Daily Espress" rówuież domaga si{f dal­
szych inform acyj. Dotychczas rząd nie dał 
odpowiedzi aa szereg pytań. W  sposób 
wprost naiwny zapytuje dziennik: „Czy
angielska produkcje samolotów stoi na 
tym samym poziomie, co produkcja w 
Niemczech! Czy wszystkie oddziały w oj­
skowe dysponują niezbędnemi materiała­
mi wojenneruit Czy Anglja wykorzystała 
wszystkie możliwości zakupu materjałów 
w Am eryce! Czy produkcja samolotów w 
Kanadzie osiągnęła już zapowiedziany po­
ziom i Dlaczego dotychczas nie rozwiązano 
kwestji bezrobocia! Ludność ponosi tak 
wielkie ofiary, że ma prawo żądać szczegó­
łowych inform acyj z zakresu działań wo­
jennych".

Zupełne fiaiko, Jakiego doznało angiel­
skie Ministerstwo Lotnictwa wynika coraz 
dobitniej z licznych sprawozdań fachow­
ców angielskich. Ze sprawozdań tych wy­
nika, te Anglja uważająca się za Jedyną 
potęgę techniczną, daleko pozostaje w ty­
le na odcinku urządzeń technicznych. Pró­
ba zaciemnienia angielskich miast dowie 
dła, że ich większość nie pot.ad i urządzeń 
do równoczesnego wyłączeni lub włączenia 
prądu elektrycznego. Podobnie jak przed 
liifl laty, tak i obecnie 90 procent wszyst­
kich miast angielskich żyje w iście brytyj. 
skiem zacofaniu, ponieważ zapalanie i ga­
szenie każdej lampy jest oddzielne ręcznie, 
1 ’ b przy pomocy zegarów. Rząd angielski 
oświadczył, że zmiana tego systemu wy­
maga poważnego nakładu pracy, i  to o- 
świadczenie brzmi iście po brytyjsku.

Poza tem problem zaciemnienia miast 
angielskich Jest dlatego tak trudny, ponie­
waż połowa ulic w Anglji dotychczas jest 
oświetlana gazem. Okazało się że nawet 
całe dzielnice Londynu nie posiadają spe­
cjalnej sieci. Oświetlenie gazowe Jest zasi­
lane bezpośrednio z przewodów gazowych, 
które zao atrują przemysł I gospodarstwa 
domow i. Widzimy więc, te zaciemniania 
miast I nie izk byłoby równoznacziu z 
całkowitem unieruchomieniem fabryk. — 
Wzrosłoby również niebezpieczeństwo eks- 
płozy j.

Tą spre.wą zajmuje się londvński kores­
pondent budapeszteńskiego „Esti Ujsag", 
Stwierdza on, że przedwczesne zarządzenia 
i sztuczna gorliwość wyrządzają angiel­
skiej gospodarce znacznie większe szkody, 
inz bomby^ lotnicze. W śród ludności rodzą 
się nastroje, wj-nikłe z tematów omawia­
nych przez prasę. W  trzecim miesiącu w oj­
ny ludność nie interesuje się tem, jaki bę­
dzie koniec wojny. Zajmują je  jedynie 
Straty, jakie ponosi gospodarka narodowa, 
iysiąee podobnych faktów świadczą o sta- 
n<^ ^ku opozycji angielskiej.

Jako charakterystyczne dla chaosu I 
braku odpowiedzialności angielskich mo- 
żnowładców, londyński sprawozdawca „Es- 
ti Ujsag1 przetacza nrepozyole pewnego 
posła opozycyjnego, k i ( r j  domaga sla, 
aby w przyszłości każdy urzędnik ręczył 
Piboraml za szkodj Jak ■ poniesie pąfrr
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stwo skutkiem Jago niedbalstwa. Pasał do­
dał, łe przynajmniej w ciągu trzech lat 
AngIJa nie będzls potrzebowała wypłacać 
poborów. Twierdzenie to zostało odparte 
przez konserwatystów następującem pyta­
niem: „Kto po upływie tych trzech lat po­
kryje szkody wyrządzone państwu przez 
tych urzędników?*'

 o  *

żegluga do Anglii u n l e m o M n a .
Madryt, 27 listopada. — Madrycka prasa 

wriieozomn* żywo komentuj© brytyjski© stra­
ty, ponń pisriirynft -wskutek min. Krayozące ty­
tuły oznajmiają, że komuniikacoa morska o 
Aaiglją jest niemożliwa.

Pod tytułem „Skutki działania misi zo­
stawia gazeta „Lnfoarmatiom" ostatnie wia 
domoścd o zatopjimflych okrętach. Dalej pod- 
kreśla się, że najbardziej dotkniętymi są 
państwa neutralne, za co Jedynie ponosi od. 
powiedzialność AngIJa, gdył Niemcy nie 
naruszają prawa międzynarodowego.

Przytairaa ais rówtnoeż podobne głosy pra­
sy włoskiej.

Bjrlińislkii korespondent giaaety „Madirid" 
pisze, że Niemcy rozpoczynają „totalną 
wojną przeciw Ajnglji" gdyż ani Pramcja, 
ani aaden L n y  kraj nie jest właściwym 
wrogiem Niemiec. Także berliński kores­
pondent agencji „E fe“ jest zdania, że za­
ostrzenie w ojny morskiej zapowiada fcoial- 
lną wojną pomiądzy Niemcami a Amglją.

Rzeczoznawca spraw morskich gazety 
„Alcazar" pisze, łe angielskie straty ponie­
sione wskutek min są tak wielkie, łe an­
gielskie panowanie nad monami ze wszyst­
kimi kompetencjami postawione zostało 
pod znakiem zapytania. Wieczne cytowanie 
haskiej Konwencji przez Anglików robi 
bardo przykre wrażenie. Prawdopodobnie 
Anglja — tak twierdzi ironicznie gazeta — 
powoła sną jeszcze na Ligą Narodów w Ge­
newie.

Jak się fabrykuje angielskie 
kłamstwa.

Nowy Jork, 27 listopada. Państwa neu­
tralne poznają sią na kłamstwach ukazu­
jących sią za pośrednictwem angielskiego 
ministerstwa propagandy. Już dawno 
zwrócono uwagą na to, że angielskie me­
tody są bardzo prymitywne i  nie są w sta­
nie działać na dalszą metą. Cały świiiat 
śmieje sią z tych metod.

Sprawozdawca w ojskow y dziennika 
„New York Times", Fletcher Pratt, przed­
stawia „system angielski', polegający na 
zmyślonych przykładach. Przyjm ijm y, ze 
brytyjskie biuro propagandy życzy sobie 
z pewnych wzglądów podać wiadomość o 
poważnych rozbieżnościach miądzy gene­
rałami niemieckimi a Hitlerem. Tą wiado- 
rnośi podaje się przedewszystkiem pewn3- 
juu przekupionemu Norwogowi lub inne- 
-AU, a równocześnie, tą wiadomość kom/u 
rakuje sią w drodze dyplomatycznej pe­
wnemu korespondentowi ze St. Zjedno­
czonych. Przy tej okazji zaznacza sią, że 
mająoe być podane do wiadomości infor­
m acje chwilowo nie są potwierdzone i wo­
bec tego nie mogą przejść przez cenzurą 
brytyjską. Zaufany z Oslo, który właśnie 
powrócił z b^iemiec, posiada zupełnie wia­
rygodne .inform acje. Amerykański kore­
spondent w .Londynie łączy sią telefonicz­
nie ze swym kolegą norweskim, który wą­
chając sią i czyniąc wielomówiące zastrze­
żenia, podaje szczegóły tej inform acji. Na­
stępnie wiadomość już pod firmą amery­
kańską ukazuje sią we wszystkich dzien­
nikach angielskich!

Bezpowrotna strata „Belfastu".
Rzym, 27 listopada. Prasa włoska nadal 

zajm uje sią szczegółami storpedowania 
krążownika „Belfast". „Tri bu na" podkre­
śla, łe ta najbardziej nowoczesna Jednost­
ka angielskiej marynarki wojennej Juł nie 
jeet zdatna do ułytku. Naleły alę liczyć z 
wycofaniem tego okrętu z floty wojennej. 
Krążownik nie zatonął jedynie dlatego, że 
miejsce katastrofy jest b. płytkie. Utrata 
„Belfastu" niezmiernie bole sna© dotknęła 
marynarką angielską, bowiem już poprze­
dnio jednostki tego typu uległy zniszcze­
niu przez sam oloty niemieckie.

 o-----
Sabotaż został wypróbowany już 

podczas wojny w Hłszpanjl.
Madryt, 27 listopada. Berliński lcore- 

spondent pisma madryckiego „A B C" wy­
czerpująco omawia sprawą systematycz­
nych aktów sabotażu, wywoływanych 
przez angielską „Secret Service“ na n e- 
Trii icLLch, japońskich i włoskich okrętach. 
Korespondent hiszpański podkreśla przy- 
tem, łe zbrodnicza akcja sabotałowa zo­
stała skutecznie wypróbowana podczae 
wojny hiszpańskiej. Niemcy Jednak —  
;Lak twierdzi korespondent — są przygoto­
wane na wszystkie mołliwodcl wojenne. 

 o-----
Pożar w dokach okrętowych w Danjf.

Kopenhaga, 27 listopada. — Z Odensee 
donoszą, że na nowobudującym sią okręcie 
c la  lin ji Holadnja—Ameryka wybuchł w 
eobotą po południu pożar. Jak z dotychcza­
sowych badań wynika, zginął Jeden robo­
tnik, a dziesięciu doznało poważnych opa­
rzeń lub uległa zatruciu gazem.

Pożar wybuchł w urządzeniach chłodni­
czych. Podczae gdy czterech robotników u- 
dało się odrazu uratować, 18 pozostałym 
płomienie odcięły odwrót. Uciekli oni do 
zbiorników, umieszczonych poniżej miejsca 
pożaru.

Ażeby ich uratować, straż zapomocą spe­
cjalnych aparatów wycięła otwór w. scia- 
(u» okrętowej.

«p »  wm • p.

Dyktatura nad handlem światowym
oto cel Anglii.

Otwarte wyznanie gazety francuskiej.
Berlin, 27 listopada. — W  paryskiej gazecie „Ordre" kilka dni temu pisał Pertlnaz 

o dotychczasowych niebezpiecznych metodach mocarstw zachodnich, mających na 
celu szkodzi nie gospodarce niemieckiej. Po pierwsze wymienił on kontrolę kon- 
trrbandf, z drugiej zaś strony masowe zakupy towarów, czyniono w państwach neu„ 
tralnych, a wszystko w tym celu, aby prznszkadzać Niemcom w zaopatrywaniu alę 
w najkonieczniejsze produkty. Narzekał teł na rokowania z państwami neutralnemi, 
podczas których starano się, za odpowlednlem wynagrodzeniem skłonić te kraje do 
zaniechania albo przynajmniej nlerozsze rzania dotychczasowej wymiany handlo­
wej z Niemcami.

Z tego otwartego przyznania sią wynika 
jasno, że mocarstwa zachodnie przedsię­
wzięły wszelkie starania, by przy pomocy 
przyrzeczeń i odszkodowań przekupić neu­
tralne państwa, aby one zaniechały w y­
miany handlowej z Niemcami. Również 
próbowano drogą wielkich zakupów na 
rynkach neutralnych wyeliminować z tych 
rynków Niemców. Jest jednak rzeczą ogól­
nie znaną, że te metody, podobnie jak kon­
trola kontrabandy, nie doprowadziły do 
zamierzonego celu. Neutralne państwa do­
skonale zrozumiały, że wyparcie Niemiec 
z ich rynków znaczy to stmo, co wyelimi­
nowanie konkurencji I przyznanie wyłącz­
nego monopolu państwom zachodnim. W  
tym rozwoju wypadków wytworzyłyby się 
bez wielkiego trudu dla Angljl I Francji 
mołliwoćci dyktatorskiego ustalania cen. 
Na pewno nie wyszłoby to na korzyść p >  
spodarce państw neutralnych. Dopiero kil­
ka dni temu pisała turecka gazeta „Son 
Posta", łe cele angielskie są skierowane 
dla osiągnięcia dyktatury w handlu świa­
towym I kształtowaniu cen.

Jak wiadomo, nawet w A nglji nie kryją 
się z tego rodzaju zamiarami, by  — o ile 
to tylko możliwe — zmusić neutralne ryn­
ki do cen dogodnych dla Anglji, przy ró- 
wnoczesnem zawarciu brytyjsko-francu- 
skiego paktu handlowego. Przy tej okazji 
w  urzędowym komunikacie wyraźnie po­
wiedziano, że drogą wspólnych zakupów 
obydwu partnerów wspólnemi siłami go- 
spodarczemi obu państw uda sią uzyskać 
na rynkach neutralnych dogodne ceny. 
Mamy już przykłady jak w Londynie i Pa­
ryżu rozumieją te dogodne ceny, gdyż_ nie 
jest tajemnicą, że już od kilku miesięcy 
Londyn pertraktuje z Argentyną o dosta­
wą mięsa. Nie osiągnięto jednak dotych­
czas żadnego porozumienia, gdyż Anglja 
oferuje zbyt niskie ceny. Podobnie zna  ̂
nym jest fakt, że po obniżeniu wartości 
funta i dla Danji ceny brytyjskie są oar-

dzo niekorzystne, tak że ten kraj przy wy­
mianie handlowej ponosi wielkie straty 

Nastawienie krajów neutralnych do 
przedsięwziętych przez mocarstwa zacho-

dmito prób jest z powyższych wzglądów zu­
pełnie nieprzychylne. Jest rzeczą zrozu­
miałą, łe nie chcą one wyrzec się stosun­
ków handlowych z Niemcami, które Im od 
kilku lat zapewniają zupełnie pewny I bar 
dzo rozległy rynek zbytu, a przytem płacą 
korzystne ceny. Z dnia na dzień utwierdza 
się coraz mocniej przekonanie, łe zato mo­
gliby tylko na czas wojny uzyskać prze­
mijający rynek zbytu dla swych wyrobów, 
ale zato utracą gospodarcza samodziel­
ność i poddadzą się bezapelacyjnie dykta­
turze cen I warunków monopolu angiel- 
sko-francuskiego.

Japoija zakłada ostry protest w Londynie.
Tokio 27 listopada. Urzędowo donoszą, łe Japoński ambasador w Londynie został 

w dniu 24 listopada upoważniony do złołsnia rządowi angielskiemu ostrego protestu 
przeciwko planowanej wobec Niemiec brytyjskiej akcji odwetowej. Protest został wy­
wołany rzekomo nleogranlczonem zakładaniem min.

Przedstawiciel ministerstwa spraw za- 
grainiLctanych wyjaśnił prźytem, że nietylko 
Japonja, ale także wiele kunych neutral­
nych państw wielokrotaue protestowało 
przeciwko brytyjskiej kontroli .kontraban­
dy, wywołującej wiele zamieszania w han- 
diu OJ czasu wybuchu w ojny Anglja dale­
ko przekroczyła prawa przysługujące mo ­
carstwu prowadzącemu wojną, W  wypad­
ku poszkodowania ważnych japońskich in­
teresów przez akcją brytyjską, Japomja bę­
dzie zmuszona zastosować równoznaczne 
środki ze swej stromy.

Tokio, 27 listopada. Jak donosi agencja 
„Domei'', dobrze poinformowane kola tu_ 
tejsze stwierdzają, że angielska blokada 
przeciwko niemieckim towarom niezwykle 
cięłko dotknęłaby handel mlędzynarodo-

Postępowanie brytyjskie sprzodwlff tlę 
deklaracji paryskiej z roku 1856. Del’  ara- 
cja ta przewiduje, że ładunki okrętów 
państw neutralnych nie mogą być zajęte. 
W yjątek stanowi tylko kontrabanda. An­
glja, Francja i Japonja podpisały swego 
czasu tą deklaracją. Postępowanie bryty j­
skie oznacza złamanie tej umowy I niou- 
szanowanke praw neutralnych.

W  dalszym c !ągu agencja „Dom ei" dono-

Angielski krążownik „Rawalpindi"
zatopSonu.

Londyn, 27 listopada. Admiralicja brytyjska komunikuje, łe angielski krąłownlk 
„Rawalplndi" o wyporności 16.697 ton został zatopiony. Ogólnie przypuszczają, łe  
zginęli wszyscy oficerowie I cała załoga krążownika, za wyjątkiem Jednego oficera 
oraz 16-tu marynarzy.

30 zabitych na liście strat 
brytyjskiego ścigacza „Gipsy".

Londyn, 27 listopada. Brytyjska admi­
ralicja opublikowała listę strat ścigacza 
„Gipsy", który we środę wjechał na minę, 
przyczem 30 ludzi straciło życie. Lista o-

bejmuje nazwiska 29 ludzi, którzy zaginęli 
I którzy prawdopodobnie zostali zabici, 1 
marynarza, który umarł skutkiem ran, 
Jednego oficera cięłko rannego I dwóch 
oficerów lekko rannych, Jak również na­
zwiska Jednego marynarza ciężko rannego 
I dziewięciu lekko rannych.

0 50 procent spadla produkcja amunicji
w okręgu Firth of Forth.

Oto skutki niemieckich nalotów. -  W Anglji północnej silne zaniepokojenie.
Amsterdam, 27 listopada. Ukazanie się niemieckich samolotów nad półn. AngIJa 

wywołało wśród mieszkańców tych okolic wielkie zaniepokojenie. W  czasie tych 
niespodziewanych ataków okazało »lę, łe  obrona przeciwlotnicza działała zbyt po­
wolnie. Z powodu braku nalełycle wykonanych schronów ludność Jeet silnie zanie­
pokojona

Niedostateczna obrona przeciw atakom 
lotniczym oraz brak schronów przeciwlot­
niczych, doprowadziły do tego, że robotni­
cy  w panice opuszczają zakłady pracy i 
tylko niechętnie powracają do swych war­
sztatów. To przyczyniło się do zmniejsze­

nie produkcji amunicji w okr. Flrth of 
Forth. Spadek obliczany Jest na 50 proc., 
ponlewał robotnicy, wśród których Jest 
wielka liczba kobiet, w strachu przed nie­
mieckimi atakami lotniczymi są całkowi, 
cle nleułytecznl do pracy.

J H  i n t n t a r  ostrzegali n n s te a  
zachodnie przed M iczn e ie ! lluzieaL
Doniosłość nowych włoskich zarządzeń militarnych.

Mediolan, 27 listopada. — Ustosunkowanie się niektórych narodów wobec ItalJI —  
Jak stwierdza Instytut dla studjów polityki międzynarodowej w swojem najnow- 
szem wydaniu tygodniki „Relatlonl International! — zmi nlło się gruntownie w osta­
tnich miesiącach, a zwłaszcza od rozpoczęcia obecnogo konfliktu.

Nie mówi sią już z lekceważeniem o fa­
szystowskim reżimie, ale studjuje się go i 
nieraz chwali, chociaż zapóźno, zarządzenia 
włoskie. Taki0 ustosunkowanie się wobec

Włoch mogłoby się wydawać nowością, ale 
Jest to tylko spóźnionym objawem I właści­
wie odnosi się bo czasów Juł bardzo za­
mierzchłych. Wtocby radź* wszystkim.

si, że japońskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych wspólnie z ambasadą .apoń^ 
ską w Londynie wszczęły energiczne kroki 
dla wyjaśnienia wypadku zatopienia „Ta- 
rukuni Maru". Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych omawiało już z premjerem sposo­
by dalszego postępowania. Japonja podej­
mie wszelkie kroki dla zabezpieczania han­
dlu państw neutralnych. Prawdopodobnie 
wszystkie państwa neutralne będą 'nier- 
wenjowały w tej sprawie. Przypomina się 
przy tej okazji, że już podczas w ojny świa­
towej Stany Zjednoczone protestowały; 
przeciwko podobnym wypadkom w .WieL, 
kiej Brytanji.

Szwecja protestuje przeciw 
pogwałceniu 

prawa narodów przez Anglją.
Sztokholm, 27 listopada. Ze Sztokholmu 

urzędowo komunikują: W  związku z an- 
gielsko-szwedzkieml pertraktacjami w 
Londynie został złożony w stolicy Angljl 
ze strony szwedzkiej oetry proteet przeci­
wko planowanemu zaostrzaniu wojny 
handlowej, przyczem podkreślono powałne 
straty, jakie skutkiem powyłszych zarzą­
dzeń ponosi handel morski państw neu­
tralnych

którzy Jeszcze nie zdołali pogodzić się z no- 
wemi stosunkami we Włoszech, b y się  bli­
żej zapoznali z doniosłością ostatnich wy­
danych przez Mussollnlego zarządzeń mili­
tarnych. Te zarządzneia bardzo jasno cha­
rakteryzują oblicze włoskie. Także i spóź­
nieni muszą zrozumieć, że to młode impe- 
rjum  w starej Europie dochodzi do nieby­
wałych wyżyn, że z miesiąca na miebiąc po­
większa swoje siły i zdecydowane Jest bro­
nić swych Interesów łyclowych I urzeczy­
wistniać swoje żądania.

Prowadzenie w ojny na zachodzie było w. 
pierwszych swoich okresach dyktowane 
przez szereg nierealnych iluzyj. Niemiecki 
naród jest zupełnie świadom tego, że pokój, 
do któreby mocarstwa zachodnie chciały 
zmusić Niemcy, byłby jeszcze więcej pozba­
wiony miłosierdzia, niż pokój z Wersalu.

W  ostatnich czasach można było stwier­
dzić, że nienawiść Francuzów nie Jest 
mniejsza, niż brytyjska. Powodem tego jest 
to, że Francja nie może przebaczyć Niem­
com ich wspaniałego rozrostu. Francja od­
nawia wszystkie kwestje sporne z dawnych 
i obecnych czasów. Francja uważa jedność 
i zwartość Niemców za główną przyczyną 
przykrych dawnych i obecnych doświad­
czeń.

Francja ze swej strony miała iluzje, że 
wojna będzie zwycięską dla niej, ale spo­
sób prowadzenia w ojny zależy teł od de­
cyzji niemieckiego dowództwa. Gdyby 
Niemcy w pewnej chwlii chcieli zaatako­
wać Francją m ogłoby to sie dla tego pań­
stwa skończyć fatalnie, a w każdym razie 
straciliby Francuzi wielką masę ludzi, 
przez co i tak już bardzo rzadko zaludniony 
kraj poniósłby niepowetowane straty.

Równoczenie omylili się wszyscy ci, któ­
rzy liczyli na wyczerpanie gospodarcze Nie­
miec. Niem-.-y niezwykle zręcznie uporząd­
kowały swoje siosunkl gospodarcze, by móc 
przetrzymać długotrwały konflikt. Niemie­
ckie łodzie podwodne przeprowadzają sku­
teczną kontrblokadę. Co się stanie z apro­
wizacją brytyjską — tak kończy artykuł ■— 
jeżeli Niemcy wybudują setki łodzi pod­
w odnych!

Wiochy przestrzegają przed blokadą 
towarów niemieckich.

Hr. Clano wyjaśnił to ambasadorom 
Francji I Anglji.

Rzym, 27 listopada. (—) Agencja „Stefa-1 
n i" donosi: W łoski minister spraw zagra­
nicznych hr. Ćiano odbył rozmowę z ambą- 
aadorami Francji i Anglji, którym zwrócił 
uwagę na ujemny wpływ zapowledzanej 
przez rządy tych państw blokady towarćW

emieckich. Blokada ta w dużym stopniu 
m ogłaby się odbić szkodliwi© na handle 
włoskim.
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Ostry atak na polityka Flwandjl.
Moskwa, 27. listopada. — Moskiewska 

„Praw(f»“ w sposób niezwykle oetry zaa­
takowała politykę fińeką prowadzoną przez 
premjera Cajandera. Artykuł jej prawdo­
podobnie zoetał zainspirowany przez wła­
dze naczelne I etanowi niedwuznaczne o- 
strzeżenie pod adreeem rządu fińskiego.

Fiński premjer, jak pisze „Prawda", w y­
głosił 23. bm. w Helsinkach przemówienie, 
którego treść władze moskiewskie uważają 
za prowokacje. W  mowie swej Cajander 
przekręcił wszystkie fakty. W ychw a'ał on 
polityką carską, a równocześnie orkarżał 
Sowiety, ze zagrałają niezależności Fin­
landii. W obec takiego przedstaw ^nia fak­
tów należy stwierdzić, że Finlandja targuje 
sie z mocarstwami o niezależność. Szczegól­
nie ujemnie wpłynął Mzezegół oświadczenia 
premjera fińskiego, jakoby państwa bał­
tyckie były godne pożałowania, gdyż skut­
kiem zawartych z R osją  traktatów straciły 
faktyczną swoją niezależność. _

W  związku z tern „Prawda pisze: „Ca­
jander współczuje Estonji, Łotwie i Litwie 
twieidząc, że rządy tych państw prowadzi­
ły  polityką krótkowzroczną. Jedynie on po­
znał sytuacje- Należy on prawdopodobnie 
do szkoły dalekowzrocznych Becka i M o­
ścickiego. Cajander powinien sobie przy­
pomnieć, jak tym dostojnikom obecnie się 
powodzi. Stracili ani na zawsze swoje sta­
nowiska. Następnie „Prawda pisze, ze 
wkrótce i Cajander będzie m ał sposobność 
przekonania sie na podstawie faktów doko- 
nanych, że ni© marionetki ze starej szkoiy 
politycznej, lecz obecni przywódcy Estonji, 
Łotw y i Litwy mieli racje podpisując pakty 
z Sowietami. Naród fiński, który nie chce 
słyszeć o prokowacji władnego rz^du zwra­
ca sie do niego z nastepującem zapytaniem, 
„Dlaczego zostały zerwane pertraktacje w  
Moskwie? Kto wam udzielił pełnom ocnic­
twa? Czy przypadków > me popiera was im­
perializm angielski?" .

Należy sie spodziewać, że położy sie kres 
krótkowzrocznej polityce w Helsinkach. 
Należy sie liczyć z tern, że naród finskinie 
dopuści do tego, by nawa państwowa Fm : 
landji płynęła tak, jak pod zniszczonemi 
żaglami Becka i Mościckiego.

Ograniczenie zakupów brytyjskich 
w U. S. A .

Waszyngton, 27 listopada. Dobra® poin­
formowane amerykańskie koła gospodarcze 
wvjaiśniają, że wprowadzone ostatnio prze® 
A nglie ograniczenia przewozowe zamykają 
„aż do odwołania" zakupy 20 gatunków a- 
merykaństoich towarów, które obejm uje 
bryty,' sk >-amerykanski układ

Kola ts wzbraniają slą jednak f iw.nd«zye, 
ezv szkody wywołane w handlu amerykań­
skim zostaną zrównoważono Pr z «  
szenle zakupów wojennych. W  każdym m  
zie należy zanotować silne leziidowolenie 
ko! producentów, którzy me fabryku jąto  
warów wojennych, a którzy praez J trytyJ 
akie ograniczenia przewozowa zostali powa- 
inie dotknięci.

Krótkie wiadomości polityczne
Bawiący na odpoczynku ^  W arae^rinąs 

prezydent Roosevelt, oświadczył dzienny 
karzom amerykańskim, ze ,utworao,°J  
sierpniu br. wojenny urząd zaopatrzenia, 
w którego skład weszli wybitni, przedsta­
wiciele przemysłu, w swoim czasie powziąt 
uchwałą pr restawienia całego , przemysłu 
amerykańskiego do potrzeb wojennych. u_ 
becnie urząd zaopatrzenia wojennego uległ 
likwidacji. Mimo to jednak zwrocono się 
do jego  członków, aby nie zaprzestawali 
swej działalności,, zwłaszcza jeśli chodzi o 
zaopatrzenie arm ji w amunicję.

*  *  *
W  wyniku akcji bojow ej lotn ictw a.nie­

mieckiego i francuskiego w okolicy Zwei- 
briicken, dokonanej w ub. czw » tek i pią­
tek .zestrzelone zostały dalsze dwie francu­
skie maszyny bojow e (Morane), wobec cze. 
go ogólna liczba zes rzelonych w dniu 23 
bm. nieprzyjacielskich samolotów wynosi 
5 aparatów. ,  .

Z grupy niemieckich aparatów wywia­
dowczych, które w dniu 24 bm. dokonały 
lotu nad zachodnią częścią Francji, praw­
dopodobnie cztery zostały zestrzelone, dw a 
przymusowo lądowały na terenie ifrnacji, 
z których jeden w okolicy Youtiers, zas 
j d  n aparat nie powrócił.

*  *  *
Na przygranicznej drodze, prowadzącej 

do Dera-Esmail Khan (Indje półn..zach.), 
kilku uzbrojonych tubylców dokonało na­
padu na przejeżdżające tamtędy dwa sa­
m ochody wojdkowe. Jadący w pierwszym 
samochodzie m ajor arm ji kolonjalnej an­
gielskiej, został przez powstańców hindu­
skich uprowadzony. W  czasie utarczki, ja ­
ka się wywiązała, zginął jeden żołnierz tu. 
bylczych wojsk kolonjalnych.

*  *  *
W  Belgradzie powstało towarzystwo „Ju- 

go-Panuk“ o kapitale akcyjnym  1,100 milj. 
dynarów, którego zadaniem będzie upra­
wa na wielką skalę bawełny w Jugosław ji 
i je j wywóz do Niemiec. Równocześnie ce­
lem tego towarzystwa będzie wywóz rud 
metali i produktów rolniczych, jak rów- 
nież przywóz do Jugosławii wytworów 
Przemysłowych.

*  *  *  ,

W edług nad es złej z Londynu inform acji 
amsterdamskiego „Telegraphu" wjechał 
francuski statek rybacki „Saint Clair na 
Morzu Północnem na minę i zatonął., Z 12- 
osoboiwej załogi udało się uratować jedne- 
Su rybaka.

l o ł n l c n c  d z ie ln i i b ez  za rze to .
„Reuter** chwali męskie zachowanie się niemieckich załóg samolotowych.

Berlin, 27. listopada. — Podczas ożywionej działalności wywiadowcze], jaką dnia 
23 lletopada przeprowadziła nlomlecka flota lotnicza na całym obszarze francuskim, 
musiał Jsdsn samolot typu Dornler przymusowo lądować nlodaleko Yolslers.

Agencja Reutera podaje opis tego przy­
musowego lądowania. Nawet, sam kores­
pondent tego biura, — który nigdy nie ha­
mował swojej nienawiści ku Niemcom, u- 
znał dzielne I żołnierskie zachowanie elą za­
łogi tego samolotu. W edług jego sprawo­
zdania, pilot po saczęśliwem wylądowaniu 
umieścił swój samolot w parowie, poczem 
przy pom ocy obserwatora ukrył Strzelca 
towarzyszącego im, a rannego w głowę.

Chociaż chłopi uzbroiwszy się w kije 
chcieli Niemców pochwycić i niedopuścić 
do samolotu, udało się obseiwatorow i z re­
wolwerem w ręku utrzymać Francuzów w 
odpowiedniej odległości, tak, że pilot zdą­
żył podpalić i zniszczyć samolot.

Gdy następne nadszedł oddział żołnie­
rzy, niemieccy lotnicy musieli się poddać. 
Brytyjski korespondent wobec takiego po­
stępowania czuje się zmuszonym przyznać 
w swoim komunikacie, że Niemcy dopiero

wtedy zdecydowali się na przymusowe lą­
dowanie, gdy już wytrącono im broń z rę­
ki, gdy strzelec ich został zraniony, kara­
bin maszynowy zniszczony, a samolot — 
według komunikatów angielskich — był 
podziurawiony jak sito.

Nieprzyjacielska prasa chętnie rozrodzi 
się w obszernych sprawozdaniach, gdy 
przypadkowo pódczas wielkich nalotów nie­
mieckiego lotnictwa zostanie zestrzelony 
lub zmuszony do lądowania jakiś samolot 
niemiecki, nie potrafi jednak się zdobyć na 
pochwałę niemieckich wyczynów lotni­
czych, które pomimo najtrudniejszych wa­
runków atmosferycznych zmusiły prawie 
wszystkich mieszkańców wielkich miast do 
ucieczki do schronów przeciwlotniczych. 
„Associated Press" dopiero wczoraj donio­
sła w  komunikacie, że niemieckie samoloty 
w nocy n*ł 24 listopada przeleciały nad 
Paryżem.

Neutralność w kaidym razie
zostanie zachowana.
Wytyczne nowego rządu rumuńskiego.

Bukareszt, 27 listopada. Rumuński kry­
zys gabinetowy został przełamany. W  
skład nowego gabinetu weszli: prezydent 
rady ministrów Tatarescu, który równo­
cześnie pełni funkcje ministra spraw we­
wnętrznych, minister kultury Nlstor, mi­
nister higjeny prof. Boi o mel (obvdwaj 
z partji liberalnej), minister rolnictwa 
prof. Jonescu-SIsesti, minister gospodarki 
Constantin Angslescu, minister robót iu- 
blicznych Glgurtu, minister sprawiedli­
wości Mlcoscu (kierownik dawnej partja 
Gogi) i minister spraw zagranicznych Ga- 
fencu, któremu również powierzono przej­
ściowo kierownictwo ministerstwa propa­
gandy. Pozostali ministrowie zatrzymali 
swoje tek i Do tych należą: minister zao­
patrzenia Slavoscu i minister skarbu M. 
Constantinescu oraz jedyny liberał 
(minister pracy) z dawnej partji chłop­
skiej. Pozostali ministrowie, którzy rów­
nież zatrzymali swoje teki, to: osn. Ileus 
(wojsko,, gen. Teodor Ezcu (lotnictwo i 
marynarka), Andrel (nauka), Dragomlr 
(mniejszości), C^urescu (partja rządowa 
„Front odrodzenia narodowego) i Trajan 
Pop (majątki państwowe).

Podczas zaprzysiężenia nowego rządu 
-podkreślił prezydent rady m inistrów Tata­
rescu, że nowy gabinet wywodzi się z fron­

tu narodowego odrodzenia. Rząd będzie 
gabinetem uspokojenia, odbudowy i umo­
cnienia na wszystkich terenach oraz za­
znaczył, że będzie stał pod najwyższem 
kierownictwem króla. Front zjednoczenia 
narodowego będzie umocniony i wszyst­
kie siły militarne i materjalne kraju będą 
zreorganizowane w myśl interesów obro­
ny narodowego stanu posiadania. To samo 
odnosi slą do zagadnienia neutralności, 
która bez wzglądu na okoliczności zosta­
nie zachowana w każdym wypadku. „Je­
steśmy przekonani że przy realizowaniu 
tego prgnamu, który jest programem na­
rodowej jedn ości sprawiedliwości socjal­
nej, pokoju wewnątrz kraju i na grani­
cach państwa będziemy popierani świado­
mie przez cały naród rumuński".

W  odpowiedzi przemówił król Karol, 
który m. in. powiedział:_ „Jestem _ przeko­
nany, że wszyscy panowie są zorjentowa- 
ni w  moich obawach i w  doniosłości 
ch w ili w której zostaliście powołani do 
spełnienia powierzonych wam zadań. W  
czacie, kiedy cały świat popadł w zamie­
szanie, jesteśm y zobowiązani dołożyć 
wszelkich starań, abj n isz  kraj rozwijał 
się zarówno pod względem moralnym, jak 
i  materjalnym"

Koniec „paska“ nabiałowego.
Nowe zarządzenie w sprawie cen mtksymslnych mleka I masła.

Szef Dystryktu Krakowskiego wydał w 
dniu 24 listopada 1939 r. zarząd sen do­
tyczące ceny detalicznej mleka i masła.

W  Krakowie i najbliższej okolicy cena 
mleka ma wynosić Zł 0.30 za 1 Utr, zaś w

gozostałych miejscowościach Dystryktu 
rakowskiego Zł 0.25 za 1 litr, przyczem 
nie jest dopuszczalne pob erame dopłaty 

za mleko flaszkowe. ,
Cena masła w sprzedaży detalicznej to-

Wiadomości sportowe^

stała ustalona w sposób następujący:
a) masło deserowe w opakowaniu 1/4 kg 

Zł 5.20 za 1 kg.
b) masło wiejskie (kuchenne) Zł 4.— za

Tern samem zarządzenie o cenach ma­
ksymalnych mleka i masła z dnia 25 wirze* _ _ . , _________
śnią 1939 r. (Dz. zaraądzeń Szefa Zarządu uczących się może oddaó duże usługi.
Cywilnego Nr. 4 z dn. 24. września 1939 -  ^ -----J------------------:l-: —  ---■1
str. 5) przestaje obowiązywać.

Niemcy zrzekają się mandatu organizatora
V. Zimowych igrzysk Olimpltsklch.

Berlin, 27 listopada. Niemiecki Komitet, OllnutfJsM I Komitet Organlaicyjny V  Z|- 
■nowych Igrzysk Olim pijskich , postanowiły zrzec slą mandatu organizatora zimo­
wych Igrzysk olimpijskich r. 1340.
Niemiecki Kom itet Olimpijski pod kie- umieszczenie w  program ie olimpijskim 

rownictwem Reichssportfuhrerą von 
Tschammer und Osten, utworzył jak wia­
domo, dla przeprowadzenia organizacji zi­
mowych igrzysk olimpijskich specjalny 
komitet organizacyjny, w którym przewo­
dnictwo objął dr. Karol von Halt.

Pod przewodnictwem dr. von Halta prze­
prowadzono prace przygotowawcze w sze­
rokich rozmiarach. Fiihrer i Kanclerz Rze­
szy, któremu Reichssportfiihrer i dr. von 
Halt przedłożyli w dniu 20 czerwca b. r. na 
Obersalzberg sprawozdanie, postanowił, że 
urządzenia sportowe w Garmlsch-Parten- 
klrchen mają być odpowiednio rozbudowa, 
ne. W  mysi tego rozporządzenia przystą­
piono do przebudowy stadBnu narciar­
skiego i do powiększenia stadjouu lodo­
wego. Fiihrer pozatem przyznał odpowied­
nie środki finansowe na wybudowanie zi­
mowej pływalni.

Powstał projekt, by igrzyska uświetnić 
wielką „sztafetą przyjaźni", której trasa 
wiodłaby z Cł*amon4x przez S t  Morltz do 
Garmlsch. Postanowiono także zorganizo­
wać „dzień narciarstwa", który miał
dnoczyć 10.000 najlepszych narciarzy. D iię.
ki tej imprezie aport narciarski, którego

umieszczenie w  program ie _ _
tak ostro zwalczano, otrzymałby należne 
mu miejsce. Przygotowania te były na sku­
tek wyraźnego polecenia Fuehrera konty­
nuowane także i po wybuchu wojny, przy- 
cz-im zostały t^k daleko posunięte, że I- 
g rżyska mogły slą były odbyć bez naj­
mniejszych trudności.

Ponieważ jednak Międzynarodowy K o ­
mitet Olimpijski przedłożył postanowienie, 
że żadne _ państw prowadzących wojnę 
nie może być organizatorem Igrzysk, Nie­
miecki Komitet Olimpijski i Kom itet Or­
ganizacyjny V Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich powzięły następującą uchwałę: 

JMemcy, wierne także podczas woj­
ny sprawie pokoju, przeprowadziły 
przygotowania do V  Zimowych Igrzysk 
OIImplJsklch i rozbudowały do odpo­
wiedniego stanu urządzenia sportowe.

Ponieważ propozycje pokojowe Nie* 
mlec zostały przez rządy ar.jielski I 
francuski odrzucone a skutkiem tego 
wojna musi być dalej prowadzona, 
przeto Niemcy, w porozumieniu z Mię­
dzynarodowym Komitetem Olimpij­
skim, zwracają mu mandat organiza­
cji Igrzysk Zimowych. W  przyszłości

Podziękowanie.
[Wszystkim, którzy w czasie choroby me­

go najdroższego męża, śp.

Pułkownika W . P . Jana Milza
nieśli m i słowa otuchy, a zwłaszcza JW Pa- 
nu Drowi Marjanowi Godlewskiemu za 
troskliwą opiekę lekarską, oraz wszystkim 
Znajomym i Przyjaciołom , którzy wzięli 
udział w oddaniu ostatniej posługi ś. p. 
Zmarłemu, składamy serdeczne Bóg za­
płać! 8886

Ludwika Milzowa z dziećmi.

Niemcy poświęcą swoje siły dla kulty­
wowania i popierania idei olimpij­
skiej".

Uchwałę tę podpisali: von Tschammer 
und Otton, Reichssportfuhrer i przewodni­
czący Niemieckiego Komitetu Olimpijskie­
go oraz dr von Halt, członek Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego i prezy­
dent Komitetu Organizacyjnego V  Zimo 
wy°h IgTzyuk Olimmjskich.

W  ten sposób zakończyła się sprawa V, 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich. H istoryk 
sportu zamieści w przyszłości wzmiankę, 
że „V  Zimowe Igrzyska Olimpijskie zosta­
ły odwołane z powodu działań wojennych*.

Ze świata sportu.
W  Bratysławie odbył się mecz bokierskl 

między reprezentacją Słowacji a drużyną 
MarchJI Wschodniej. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8.

Mecz piłkarski Berlin—Gdańsk został 
definitywnie odwołany.

Tytuł mistrzów automobilowych Szwaj- 
carjl na r. 1939 został przyznany zawodni­
kom: w kategorji wyścigowej M. Chrlste- 
nowl z Zurychu, w kategorji wozów spor­
towych H. Portmanow! z Bazylei, w kate­
gorji amatorów W . Locherowl z Zurychu.

Tytuł mistrza świata w boksie w wadze 
koguciej przyznała National Boxing Asso- 
ciation bokserowi Jerzemu Pace z Clewe- 
land. Decyzja ta jest o tyle ciekawa, że po­
przedni mistrz Sixto Escobar zrzekł się ty­
tułu, nie mogąc utrzymać wagi, a Federa­
cja  zamiast rozpisać mecz o tytuł mi­
strzowski — zadecydowała przy „zielonym 
stoliku" przyznanie tytułu Paee‘owi.

Podręczniki na czasie.
(wd.) W  ostatnich czasach wzrosło znacz­

nie zapotrzebowanie na podręczniki do nau­
ki Języka niemieckiego. Ponieważ zapotrze­
bowanie to nie mogło byó pokryte przez 
istniejący zapas tego rodzaju książek, prze­
to firma Gebethner i W olff w Krakowie 
przystąpiła do wydawania nowych p o d ró ż ­
ników. Po ukazaniu się przed miesiące111 
podręcznika Deutsche In Polen", do­
tujemy obecnie dwa nowe podręczniki, któ­
re przed kilku dniami znalazły się na pół­
kach księgarskich.
U,Podręcznik Języka niemieckiego11 H. Ber­

gera (trzecie wydanie) jest pierwszym z 
tych nowych podręczników. Podręcznik ten 
obejmuje 36 lekcyj języka niemieckiego, 
które uczący się może przerobić sam bez 
pomocy nauczyciela. Przerobienie podręcz­
nika daje dostateczne podstawy do pogłę­
bienia znajomości języka niemieckiego 
przez dalszą lekturę. Ważnem jest, że teksty 
niemieckie podręcznika wydrukowano 
czcionką gotycką, przyzwyczajając ucznia 
od samego początku do używania pisma 
gotyckiego. Planowość rozkładu pracy, w y­
czerpujące inform acje z zakresu gramatyki 
i wymowy tworzą całość, która każdemu z

Drugim podręcznikiem jest książka p. t.
%500 rozmówek polsko-niemieckich dla ro­

botników, rzemleśników I rolników". Z u-
wagi na pilną potrzebę porozumiewania 
się w  sprawach technicznych, książka ta 
jest szczególnie cenną, tem więcej, że zawie­
ra 1500 fachowych nazw czynności, narzę­
dzi, surowców Itd. w odniesieniu do 27 za­
wodów. Książka ta przyda się więo także i 
temu, kto znając język niemiecki, nie miał 
sposobności zapoznać się z technicznemi 
wyrażeniami. Podręcznik ten wydano w ten 
sposób, że może być używany także przez 
osoby, nie znające dostatecznie języka pol­
skiego, co powiększa jeszcze jego wartość 
aktualną. Obydwa podręczniki otrzymać 
można w każdej księgami.

Wynajem umeblowanych pokoi.
Zwraca się uwagę, że w niemieckiem 

biurze kwaterunkowym w Krakowie mogą 
się zgłaszać osoby pragnące wynająć ume­
blowane pokoje niemieckim wojskowym 
lub osobom cywilnym, za odpowiednim 
czynszem.

Zgłoszenia osobiste nie ną wymagane; 
wystarczy pisemnie podać dokładny adres 
mieszkania z oznaczeniem wysokości czyn­
szu.

B!C!SrPO W !ERN ICZE
Kra bów , Sławkowska 4, tu  p.
Kupno, sprzeda* maruchomoóod.
Kslągtwołf, Inwentarze, bilanse zaprowadza prze* 

zaprzysiełonych księgowych.
Wyjazdy stale do Berlina. Poszukiwania zaginionych 

w kraju i zagranic*. 9033
Ogłoszania do gazet z rabatem przyjmuje.
Interwencje n wiadz w sprawach: handlowy h, skar­

bowych, zwolnienia jeńców, przejeoia i.rm  itd,
Wsktle przedawnione, bie*ące inkasuje.

Biuro czynne od 10 do 19.
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Po szu kiw a n ie  się 
w zajem ne

W A N D A  D o lly  B usoo po- 
azukiw ana — z g r -ę ła  K*®- 
Sz Wt 4. X I .  193:) r. W la. 
dtwnośc: B zeezów . D r. Le- 
WiafcJ, K rak ow sk a  8. 8571

D O L L Y  d a j znak ż y c ia : 
Pora o o C zarw ony K rzyż, 
P o lic ja , P ro b o s tw }. R od zi. 
Ce, R zeszów . 8570

, K O LEG Ó W  p oru czn ik a  
M IJ A Ł A  Fri n izka. 75 
p p  prosi wiadoraOać żo­
n a : Kraików, L w ow sk a  16, 
jn , 9. 8399

K O L E D ZY  p roszen i są  o  R Z A D C Y  do m ają tk u  
podania, w  k tórym  putku m a rcó w  w  Lubaut'
■ 'u ż y j i g i f i - z .s ię  zua-jdu- 6‘ wipu tnogo, b język i 
j e  W tLd' s la w  J e lon k ie - n iem ieck im , poszuk ują , 
w ioz. A d re s : P io tr  J e lon - O rerty : Gemiro K ra k ó w  
k lew icz , S osn ow ico  2, ul. akd. K ra k ó w , ,.N r. 9021 
P od ja zd ow a  14. 8646 03

FU SIA R SK .I W iesLiW , —  u u n u u n i r  n a tych m ia st 
lw ó w . w ra ca j do d om u , potraetm y: K rak ów , 
rod z ice  1 b ra c ia  są  w  N iw . tel pod  R óżą , p o r t je f . 
ca —  p isz  d o  C zerw on ego 1
K rzy ża  w  S osnow cu .

8649 S Ł U 2 A C A  u m ie ją ca
w oó i  cośk o lw iek  po n ie -

E R W IN A  K a czora . V»ar- m ieokn potrzebna dla 
ezaw a —  S karżysk o, pd- pa:..ów o d  1 grudn ia , 
szu k u ję . W a zy stitsh  p ro - Łgl «n ł a oso b is te : Sten 
ta  w iad om ość —  m atk a : k icw iez*  4, d rzw i 42. m
J óze fiń sk a  28, m . 3, K ra . 4 do 6. 
ków . 8605

H O R O D Y h a k iE G O  W ła ­
d y s ła w a  z Żabna  nad D u- 
na joem . poszu k u je  sią . —

J A K IE K O L W IE K  w la n o . ______________________________
. m ośoi o ppor. S ta n is ła w .e  na joem . poszu k u je  s ię . —  » * -  “  •— .

M A T C Z A K U  k ! r o v a ć  d o  O s ta tr io  w id z ian o  g o  11 r o l n IK  C zerniohow iak. 
J a n in y  M atcza.Lowcj. Za- w rześn ia  1939 w  B iloe  j  ^ la  p ^ je ty k i p e jzu k u -
W iorcie, S ło w a ck ie g o  8.

K T O B Y  oośk oiw iea  w ie  d „ Asika. Żabno nad D unaj
o Adam i© G ustaw ie oem . 

G-aapairym, m .  na-dcy aąG aapajym , -m . .*wlcy aą- u T r n i T T I Z Z J f r  feren da r*  poszu k u je  ja ­
du. i* t 65, lagiikionyn* a,Mri K L E S Y K , pom ooniŁ  k ie jk o lw iek  p ra cy  b iu ro ­
wa ■ r . -i yjy nnndntyli f irm y  BOTOWOti W la n iO . wp-i TlcrłctATAYniiRr OouifiC
Gil. ;<a>i o j ,  *-afciu.iv.ujii* j .   --------
pod Tarnowem w pociągu fremy ? j » y wekl w Tajno*  i i ■ _ n ,_ .  W in  tmuisiiissiir AALs I.U 1J1 iew a k u acy jn ym  dnia o -g o

firm y  B erow sk i w  T a rn o . w e j. Z g łoszen ia : G ouieo
auta o -* o  wie, w id z ian y  osta tn io  8 K rak ow sk i „N r . 8760“ .

w rześn ia ' V  r  prosŁWi. wrześnea k o lo  Ł ańcu ta  —  8760
/> w iad om ość pod p roszon y  Ject o  p od a n ie  -----------------------------------------------

• ~ I r  'e .  w iad om ości d< firm y  Be- B U C H A L T E R - b ilaneista ,
8o56 row ek iego , T arn ów , ul. '

K rak ow sk a . 8619
adresem : G aspary Myś>e; 
n icu , K elągannia. “ "

J O A S IU  1 B RO N K U A D A m  Z A Z U L S K I. ju - 
F R A N C Z Y K ! — Jestegm y |̂j z j  y  i m n. w yszedł 
w  Starym -Sąozn . C ;nita 4 wTZeśnia  z oddzaaUm  
a j  ha W ąs. G dzie j< te- p w  k t6ry  j ecIlaj tra rg . 
ścnel D a jc ie  znaó o, eob ie  D O r ta i  praed B indoU na. 
d la  Z o fjt  B rn n ezyk ow n ej: mj  z*y,tal z n ie g o  w y co fa . 
G o n ie c K r a k o w s k i ,  N ow y n y  wiiaoom ośol proszą
I— • n— 1 7  K7 1 h . . .  .  i . '  i _______ , , ____S ącz  17

K T O  p osia d a  jak ą k o lw iek  
w ia d om ość lub  w idziałm u LEON
B y sza rd a  G Ą S IO R A , lat zdrów .
18. f ó . u g o  ra b ro n o  ze ■ -------------------------------------------
śn i*  b c y  stTzeleokiej. ul. B D R Y S ZE W S K 1E G O  Zy- 
M o g ilsk ie j 3 w rześn ia  — gm unta , ppor. Z b ro jow n i 
wld7Aany w  taborach  6 C ytadeli w arszaw sk ie j —  
p » łu , ok „* o  21 w rześn ia  p oszu k u je  m atka, prosząc 
- 1— o  jak a k o lw iek  o  n im  w ia ­

dome : G on iec K rak ow - ‘  l". 
8990'

o b o z ie  je ń có w  M onaate 
rżysk a ch  lub B uczaczuJ ń jO a łłb l l  1UU u  uw4Wk»Lu , • u w u ita / ^  “
caytając& go kaiążkę —  aki. N ow y 8ąc«. „24 
posi-adal legityn^ację g im ­
n a z ju m  G rodno — proel 
laekaw e h ifo rm a cje  rod z i­
n a : K rak ów . M ały Ryn^k 
4. m. 16. 8707

M A K O W S K A  H anka pnd- 
m lk ow nikow a z Brześói _ 
W iadom ości i m ie jsce  je j  

p o b y tu . M iku lsk i, K rak ów , 
C za rn ow ie jsk a  9. 8768

K h Z Y S Z K O W S K I K a z i­
m ierz  z żon ą  urzedn. Ban­
k u  P olek , z B ielska w ia­
d om ość: M iku lsk i, K ra
k ów , C za rą ow ie jsk a  9.
  ________________ 8767

M O ESE R  B ogu sław  m ag. 
fa rm . K tok o lw iek  w ie ­
d z ia łb y  o  nim , proszą ła ­
sk aw ie  za w ia d om ić : K ra ­
k ów , K row od ersk a  47.

8800

P U K Ł O  J óze f, p od ch orą - 
i t . O t n 1* ,  D ąblin  -  in- 
T orm aoje p .oszą  k ie ro ­
w a ć: W iadrow skd. K ra ­
k ów . F lor jań ek a  7. lub 
P u k ło . W a d o w ‘ce . 8563

Z B O IA S K I K A Z IM IE R Z
łn a jo r  dyp l. z g r u p y  gen . 
B p iech ow icza , k tob y  w ie ­
dzia ł o  losach  je g o , ze­
chce ła sk a w ie  p o w ia d o ­
m ić : Stan. S ierotw iń sk i,
K ra k ó w , Z y gm u n ta  A u ­
gu sta  7, I  p , m. 3/4.

8070

K a z im ierz  de B E R G  po­
szu k u je  ro d z in y : sw ej żo­
n y  JanLny z  dziećm i A n ­
d rze jem  i B arbarą , S ta ­
n is ła w a  T a las iew icza , —  
inż . B ron is ła w a  Paszyń - 
sk ie g o  z trzem a syn am i, 
inż . T adeusza  N tczew ­
sk ieg o . K to b y  znal ich  
m ie js ce  p o b y tu  p roszon y  
je s t  o  Jak n a jry c h le js zą  
w ia d om ość pod adresem : 
d i J . S o łty k iew icz , B ze- 
gzów  uL G runw aldzka^ 20^

K A C Z Y Ń S K I B olesław , 
in ży n ie r , p p or, rew w w y v  

Ł ąeanoścl K rak ów , 
p rzy d z ie lo n y  22 pułk g ó r . 
i o t T -  os ta tn ia  w iadom >dó 
n K rosn a  —  k to  z k o le ­
g ó w  w ied z ia łb y  o  je g o  lo . 
nach lu b  m ie js cu  p obytu , 
p ro s im y  serd eczn ie  zaw ia. 
d o m ić  strosk a n y ch  rod z i­
c ó w : K a czy ń scy . D ąbro ­
w a  G órn icza , Szopena^lO .

K O L E D Z Y  z  M ik o ło w a  
k p r . - i ja r t A le g o  W ło d z i­
m ierza  p roszen i są  o  u- 
dz  lanie o  n im  w ia d om o , 
ś c i . -T lila m sU . G rod ziec

n pu łk  lo tn iczygdffl s 2majduj4»
p r n -r m y  p ow ia d om ić  ro ­
d z icó w : K o p a ln ia  K azi­
m ierz  k o ło  S o s n o w c a ^

s s ie g o  p osed k u je  L u cy n a  
G adom ska. —  S o s n o w y  
Gen. B em a 4

K O M U K O L W IE K  w ią d o
je s t  m ie j- , s p o b jd u

ruczin fca fairmac.il, Pjr-7 
ir«r.r> d o  In etytu tn  

B „k te r jr  r glnanego w T ar-
l   f  —   w. — , .  J  ' rrł* 1 □  A

Łrrlw Brri/in-a.

“ 'heekik-J k r fc  L w o- Je Żg fosa  mi a
8739 w a. —  V, a d a m a M  proszą K rak ów  K ru p n icza  Ar> 

  k ie ro w a ć : M a rja  H oro -

8620

„  -------------------  pruszą
i w irice : AL S iow a cŁ irg o  
23, 4. 8t>35

B IA L S K I Jewt
8624

B U R SZT Y N  Kaizlm ieiZ, 
podcb  or. 16 p iech oty  T a r ­
now ie. ktoJto. ^ iek  apotkal 
proszon y bardzo o  w ia ­
d om ości: B iu ro  Z leceń , 
M A J E W S K I, K r o w o d e r­

sk a  41. 8973

W O JC IE C H O W S K I J ó ze f, 
ppor. B aonu Z a p a jo w e g o  
73 p iech oty  O św ięcim  — 
wezelkie w ia d om ości o  
w ym ien ion ym  k ierow a ć : 
B iu ro  zleceń. M A J E W ­
S K I , K row od ersk a  A l

„974

K O R O N IO W A  J an in a  z 
córeczk ą  A leksam di ą z K ra ­
k o w i, s z ły  p od ob n o  k ie­
runek L w ów  —  k tok o l­
w iek  sp otk a ł p roszon y  
b ard zo  pow lariom :ć : B iu ­
ro  Z leceń . M A J E W S K I, 
K row od ersk a  41. 8972

KTO  sp otk a ł jeń ca  P-xl- 
chorąże-go rezerw y T rd -u  
sza SarvuSL -'^A i.E E K iE -
0 0 ,  P iosw m y o  zaw iado- 
m : -” iie  Z a lesk ie j, K rak ów  
P ed z ich ów  13/5. 8969

A L E K S A N D R A  M A R ­
C Z A K A , p od ch orążego  ar­
ty le r ii  p oszu k u je  m atka, 
prosi o  w ia d om ość : Mair- 
nzakowa. J a s io  K a i  m  e- 
rza  147. 9026

P Ł K . A u toni W a N D T K E  
je s t  w szpttmłii C zerw one­
g o  Krzyś i  sk a rb o w a  2 — 
szu ka  k o legów , k tórzy  m a­
ją  w ia d om ości z  W il­
na- 902-5

K O N SU L A  D Z IE S L E W - 
SK IE G O  zaw iadam iam  — 
żona  WTÓciła. O siedle, 
Bem a 2. 9000

K t o  zna m ie js ce  p ob y tn  
inż. P A S Z C Z Y  Jon a . P ro . 
s i w ia d om ość K ol. P ię tk a ; 
G on iec K rak ow sk i K r a ­
ków . „N r. 8958“ . 8958

K T O B Y  w ied z ia ł co ś  o 
■Tanie S cib iorze , n r. w  
P orem bte B zeg oty , zam . 
w S zczak ow ej. C em entów , 
n ia , p o w o ła n y  do  Im e n - 
da n tn ry  w  K ra k ow ie , —  
p roszon y  je s t  o  damie 
w ia d om ości za  w y n a g r o ­
dzeniem . A d re s : M agi­
s trat E k sp ed y t. J ó ze f 
W rób e l, K rak ów , 8640

wolne o o s d y Z A R A Z  k up le  na w ła«®r ić

^ _ B e d ą t o _ ---------------^  p r-T R ZE B I 4 d o ch od zą ca  w  K r a k ^ ^ ^ S
B R Z E C H F F A  .W ladyetaw  p a n ie n k ą  dp ’ . f f !  -  K ra k ó w  g d’ ą
„  ż ^ d u  i  Z y g m U t  dz iew czyn k i 
“  purk lo tn icz y  - . k t o  ul. L o b i -w -k a  15, m .^12.

od  2— 4.

G A D O M S K IE G O  F e lic ja -  M Ł Y N A R C Z Y K  p otrzeb- du d o  400.0t00 zł. 
ma. p p or. 11 pu łku  p le- _  m tyu g o sp o - łow e o fe r ty  f r a z  z p lana-
ch o ty . D r. Jóneła  C zekał- d a rcey  tu rb in o w o  w a lco - m i k ie ro w a ć : S osn ow iec.
 rv-_ m in  In L u cy n a  ó . .1 _____ „ u .  n io® . uoratow a  124 —da rcey  tu rn iu ow o  w a i w  m i -19*

. -wy. K a czorow sk a , B ień - sk rzyn k a  p ocz tow a  1
^  CTyce ad K ra k ów . 8590 d la  ..Z .“  8551

P Ł Y N N Y  owe. — fa ch o - ROWER w  d o b r y rr stin ê
w ipc  pcrt-r&ebny. Z g ło* scg- Tara^ kupię- Z j

m e  je s t  m ie j . e ^ f U J k L n ia :  U< ui K rak ow sk i, G on iec K rak ow sk i, K ra
E u g jn  usza ^ e jm e r a , «  “ g  8< 29' . . . .  ków , ..Nr. 75k .
n ii—a i - i  fairmac.il* przy- 8629

B a k terjo log lca m eyo  w i » r .  p o T R Z E B N Y  zaraz «ż o - .szyn k i
n o w ie  —  o  w ia d om ość  [pr d ośw ia d czon y  d o  sa - s k i e l  kuple. G om co  n r a
b ła g a  rodzim a: S osn ow iec, „ „ g ^ o d u  c ! żarow eg o  —  k ow sk i K ra k ów  „N r  asro •
N iw k a  apteka . 8627 w a ru n )ri d o b ro . Z g łosze ­

n ia : K ra k ów . K rem erow -
O L E S IN S K I J óze f, m atu- <Ka  10 *  god zin ach  1— 4 N O SZO N A  B »rderobą m e- 
rsy sta  L lo“ ’ ra Dądzińs':ie- poipółudniu. 8995 ska kupu ją
iS . s łu ch a cz  kursu P o i*e . — ------------ — --------------- . - sze  ce n y : -  Gszow-a n .
ch u ilr iw a rsz a w s k ie j,jxto>- P O S ZU K U JĘ  m ag istra  m. I Ł _______________________
b n o  d n ia  7 wrzi śnią w y - praw . a T y jozyk a  na  i o -  .
szed ł z W arszaw y do Lu- sadzie, d  In go l otu la  prak- A U T O  c ią ż a w w e  ifabs '.- 
b lfa a . O souy. k toreb y  coś  tyk a . do a d m in is tra c ji brym  
o  n im  w ie d r i i ly , r “ szą  rea ln ości. Zg łoszen ia  pt- w »rk  K rak au

roi; ’  ce  » w la -  s e n n e  podaniem  r e f r e n - - se lls rh o ft . —  W lad om  ść 
T 7  - r K o p a l n i a  Jow isz  c v j :  A u gu stiań sk a  2 4 m . ! w b l-n sa  fabg7 k
- - -  • • 8«,i0 j 7 . 8609 ki w  P laszow ie- S‘5K

700

lem

9021

H o-

'8591

goto .

od
8997

P IE L  ga zow y , w anną — 
® p iec  am erykańsk i kupią. 
“  G o n ie j K rak ow sk i, K ra ­

ków . „N r . 8633“ . 8633

42.
8591

M A G  IJ1 ER p ra w . b. re-

ra cb m lstrz  korespondent, 
bank, przem ysł, handel, 
szu k a  p .a .y .  Spo.*uądza 
bilanse, inw en tu ry . K a w a ­
ler, a ry jozyk . Zgi iszen ia : 
G on iec K rak . „N r  8816".

8716

P IE L E G N IA R K A -w y ch o -
w aw czyn i n ow orod k ów  —  
d zieci, skrom ne w y m a g a ­
n ia , szu ka  p osady O fer­
ty : G on iec K rak ow sk i.
K rak ów . „N r . 8606“ .

8606

A R Y J C Z Y K  m łod y , p rzy ­
s to jn y . poszu k u je  sajnoia . 
O fe r ty : G on iec K ra k ow ­
ski. K ra k ów . ,N r. 8591" 

8594

A R Y J C Z Y K . eoM dm /. w y ­
kszta łcen ie  techn iczn e — 
b iu row e, jązyk  n iem ieck i, 
la t 40 Ja firm ą i w spół 
pracą  w  w iąk szim  przed ­
s ięb iors tw ie  p rzy jm ie  ad. 
m ;ttistrae.ie d om ów . G o­
n iec K rak ow sk i. K rak ów . 
„N r . 8631". 8631

h  A h  O LO W I EC-paipiern 1 k 
a ry je z j k. z p ie r -a z o i  ząd. 
na  p rak tyk ą , zda  ny o r ­
ga n iza to r  poszu k u je  po­
sa d y  lu b  p rzed sta w icie l­
stw a. Ofeirty: G on iec K ra . 
kow ski. K* lików. —  Nr. 
8630". 8630

n a  p rob ostw o  g o sp o d y n i, 
k u ch a rk a  w zorow a. c> y- 
sa  uczciw a. polecen ia  
duch ow ieństw a . Z g łosze ­
n ia : u l. D ietlew sk a  50,
K rak ów , Pan D ozorca .

8628

G U W E R N E R , p a jle n e -e  
re fe ren cie . D Y R E K T O R  
G IM N A Z JU M , przy.imlie 
ob ow ią zk i na w y ja td  — 
Tufoirm acje d o  Gnńca K ra . 
knw sklego. K rak ów  ..Nr 
9013". 9013

M ŁO D A  in te lig en tn a  o s o ­
ba  bez jązyk ów  poszuk u ­
je  z a ją cia  o rz y  d zieciach  
n a jch ę tn ie j na w ieś 7,a u- 
trzym an ie , m ieszkanie. 
Z g łoszen ia : G on iec K r a ­
k ow sk i, K rak ów , —  „N r  
8955". 8955

DR p .a w , w yższe stu - 
d ju m  handlow e, zna j e ­
żyk  n iem ieck i, a ry j„ ,.y k , 
szu ka  p ra cy  a d m i-is t ra - 
c y jn e j  lub  b iu row e j ad ­
m in is tra c ji n ieru ch om ośc i 
(tp . Z g ło sze n ia : G on iec  
K ro k o w sk i. K ra k ów  „N r 
8950". 8950

R O D O W IT A  W ieden k a  z 
w yk szta łcen iem  1 prezen ­
c ją , b u ch a lter ja , kore ­
spon d en cja , w y łączn ie  w 
jeży k u  n iem ieck im  PO­
SZ U K U JE  od p ow ied n ie - 
-,0 s ta n ow isk a  w  p ow aż­
n e j f irm ie  a i teren ie  
K rak ow ie  1 W o jew ód ztw o  
n a jeh ą tn le j. N iea ry jk a . 
O fe r ty : G o n ie o K r a k o w -
gfcL K r a k ó w  .N r  8647

G Ó R SK I T adeusz, N ow y  c a m O C H O D Y o sob ow e  — 
S ącz —  w r a ca j n a ty ch - “ , " iaJr<>we knpują . N a gro - 
m ia st d o  dom u. M ilą . . ,  p rzy jeżdżam  P ła -

8646 % ' S t ó j k ą :  I N F O R M A ­
T O R " . K ra k ów . PlJa^ g 2

„J."
- - ________________________ ____  K  U PIE u  leruoh o m ość  m 1 e j ■
P O T R Z E B N A  k ra w co w a  sk ą  lu b  p la c  bez _

T t ^ jś  u°a nieruch.
f r o i ^ m .  i6. ^

G U ZIK Ó W  ob cią ga n ia  m a-

K U P U JĘ  noszoną  ga rd e­
robą. ob u w ie , b ielizną  —  
plącą  n a jw y ższe  cen  —  
K rak ów . S ta row iś ln a  74, 
skleip. P rzychodzą  lo  d o ­
m u b — zobow iązan ia .

8694

M A K  n ieb iesk i p rim a  —  
kupią hu rtow nie . Z g łosze ­
n ia : G on iec K rak ow sk i,
K rak ów , „N r  8621".

8621

P IA N IN O , p ośc ie l, fu tro  
dam skie k upie ok a zy jn ie . 
Z g łoszen ia : G on iec K ra ­
k ow sk i. Kraików. —  „N r . 
8987". 8987

K U P IE  K A M IE N IC Ę  —  
LUB P A R C E L Ę  T Y L K O  
OD W Ł A Ś C IC IE L A . G o­
n ie c  K rak ow sk i, K rak ów . 
„N r . 9017". 9817

K U P IĘ  W IĘ K S Z A  P A R ­
C E L Ę  —  P od górze . Za- 
h łoz ie  bez P O Ś R E D N I­
K Ó W . G on iec K rak ow sk i, 
K rak ów , „N r . 9018“  ^

K U P IĘ  k a rty  zastaw nicze
p r 7ed m iotów  z ło ty  *h J E ­
D Y N IE  Banku H ip otecz ­
nego. a  n ie K a sy . Z g ło ­
szen ia  przy m u je  B inro 
„ C E N T R A L A " , K rak ów , 
F lo rU ń sk a  S 4 /I I . 9014

DU ŻY d om  w  N iep o łom i­
cach  na  parceli p ó łm orco - 
w ej. d o  s p r z i^ in ia  bez 
pośredn ictw a Zgtoezeu ia : 
G on iec K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 8629". 8629

B IU R K O , kom oda, lustro , 
z ega r  etc. R e to ry k a  1/14, 
g o d i  14— 16. 8569

F O T b i .  G IN E K O L O G IC Z .
N Y  i instrum entariu m  w 
b ard zo  d o b ry m  stan ie  —  
o k a z y jn ie  d o  sprzedar.ia . 
O fe r to : G on iec K ra k ow ­
ski. K rak ów . „N r. 8821".

8821

S P R Z e D A m  k on ia  I wuz 
W iad om ość n dozor pi 
Gertru dy  15. 8.198

P A R C E L E  bu d ow lan a  no- 
„a d  5000 sąśn l. w  bardzo 
d o b ry m  pun kcie  (Dz-iel 
P lasżów l. sprzedam  w ca- 
loiści lub  eząśoiow o Z g ło ­
szen ia : G on iec K rak ow ­
sk i K rak ów , „N r. 8324".

8324
------------------------ n---------------
K A L E N D A H fE  kiesz-m - 
knwe rok  1940. h a rtow n ie  
se tk a  15.— : Z iem hick i.
K rak ów  M a rjook i 2.

8667

S Y P IA L N Y  m ahoń , s a lo ­
nik E m p ire  orzech  sto ło . 
w y  i ga b in et tan o  no 
spirzedanta. O g e d a J  "o- 
dTfeunie po  14-tej w  S o­
snow cu . 8- go  M aja  t1 m 
1. 8647

P A R C E L Ę  b n d ow ’ niua —  
(K rak ów . — D z ie n ie a  
XV ITI> , 130 sąŻDi 8.500 
ztotreb  .-p—e d a  „IN ^ O R - 
M A T O R ", K rak ów . P iJs r  
s k a  19. 8615

KOR d orożk a rsk i tan io  d o  
przed nm La: S tarow iś ln a

21 m 6. 8- -9 ’ /» rano.
8613

B Ł a M Y fu trza n e  i unio 
sprzeda  p racow n ia  fu te r  
K rak ów , S ław k ow sk a  3. 
m . 54. _________________ 8963

K O N IA  i w óz  z  p ó l s o ­
szkam i sprzedam  o k a z y j­
nie. —  Żelazna 1 , m . 8.

8960

PA R O K O N N Y wóz ciąża- 
rowy ze skrzynią do 
surzedairiha: Krynico 1L
StankiewioB̂ ______  Bh>
U P Z A D Z E N IE  sk lep u  bła„ 
w atn ego . p ra w ie  now e —  
sprzed a m : Kraikow aką b . 
d o zo rca .____________  B5JZ

M A S Z Y N A  Singer kra­
wiecka do sprzedania ok a - 
zyjnte. — Wli dotność n 
krawca. Fotooiklego L  
Kraków._______________ 8984
DW U P IĘ T R A  W K A , 1000 

22 000 —  P A R C E L I 1,H,U
sażnl - -  K r a k ó w - K r o w o -
drza — 17.000. S Z A C H Ó W - 
S K A , JagiełłoAska 10/6.

K A S A  National E L E K ­
T R Y C Z N A  tanio do » g ™ ' 
dania. Wiadomość: sala­
mandra. Flomańska

S P R Z E D A M  spód  
ew en tu aln ie  z  kołn lerzor .1 
wydrowyrrn-
G on iec K rak ow sk i. K r a ­
ków . .N r. 89666 . 8966

S P R Z E D A M  p a rce le  547 
_  16.000 zi. D ębniki, 

Z a g ro d y  22. 9028

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  fo r ­
tepian za  100 m arek. —  
Zgłoszen iu  <lo 5-o'U d n i:

90̂ 7
A U TO  R en a u lt m a’ e, po 
4 800 km . prw m e now e, 
,u ż y c ie  benzyn-. 7 na 
i0 i) lim ., sprzedam . Z g ło - 
uzeri.-i G on iec K rak ow - 
S ±  K ra k ów . „N r . 90W J.

S P R Z E D A M  DOM D R E ­
W N IA N Y  ogrodem  — ni. 
K o !ciuszk i, cen a  6.500 —  
bez pośredn ik ów . G oroec 
K raków  *ki Kraików. .N r  
9019“ . 90 9

F O R T E P IA N  k rótk i snrze
K rak ów . m ” ę «  1 

3. o ficy n y . 901-
dam:

S P R Z E D A M  K A M IE N I­
CĘ i K IL K A  P A R C E L
bez pośredników . Go>n e-fl 
K rak ow sk i K rak ów , „N : 
9016“ . 9016

F O R T E P IA N  —  O K A Z J A !
ipraiy. orzecb  k a u ­

kask i, o plrfcnym , sa la ­
ch eluym  dźw ięku , sprŁe. 
dam  aa 850 z ło ty ch : M iko­
ła jsk a  6, I p iętro , m. 4.

9005

DO M EK  c® teroubik acjo - 
w y . n ow ow ym u row afly  — 
P A R C E L Ę  145-flnIuiową 
(O siedle O ficersk ie ) — 
W IL L Ę  dw urodzinna . Ped- 
nokom  fortow a . — b lisk o 
tram w aju . G O SP O D A R ­
ST W O  p iee iom orgow e 
d '  js ią c io m o rg cz ie . eprze 
d a m : Kra.ków. W  ii-iiip: i l i  
10. W Y R W IC Z . 9015

S P R Z E D A M  m aszyną kra- 
raiwoką. tb e d n ik  ./<>- 
n y  k ok osow y  2 na 3 m e­
t r y : K row od ersk a  52.

9009

FU TR O  dam skie, p ra w ie  
now e. d o  sprzed an ia : A l. 
S k rzyn eck iego  7. 8639

M Y D Ł A ! draktyem ny, d o ­
m ow y sp osób  w y ro b u  ró ­
żnych  ga tu n b ów  m ydeł — 
sprzed a m : S ław k ow sk a  4, 
111 p.. god z . 1— 6. 9002

D O B R A  lokataI P arcela  
1.645 sążn i, na  W oli Ju - 
s to w sk le j, tuż zs strze ln i- 
ca, po zl. 20.— za ^ażon, 
do  spr7.4?dania. —  O fe r ły :  
G on iec Krakowsktf, K r a ­
ków  „N r . 8577“ - 8577

M A G IS T E R  fa rm a c ji. — 
ary jeżyk , oaeni e ię  z p rzy ­
s to jn a  po,:ażna panna “ * 
Z g łoszen ia  do G ońca K ra ­
k ow sk iego  K rak ów , N r 
8727“ . 8727

U CH O D ŹC A , d łu go letn i 
sędzia  n ota rju sz  w ięk ­
s ze g o  m iasta kreeów
w schodn ich , d obrem  szła. 
eheckiem  nazw iskiem  -— 
w d ow iec 58 lat, pełen sił. 
zd o n o ^ cl do nracy oo 
szu k u je  o so b y , k tóraby  
zech cia ła  pow ziąć /a  
m ęża. d ać prace  N A R O ­
DOWOŚĆ O B O JĘ T N A . —  
B edzie w ternym  w dzięcz­
nym  p rzy ja cie lem  Z g ło ­
szen ia  prosi k ierow ać :
G on iec Kra.kow^ki K ra ­
ków  „N r . 8348“ . 8348

l . o k a l e
P O K O JE  nm eb low anc —  
n ieu m eb low an e  p rzy  ro ­
dzinach  w olpe M ik o ła j­
sk a  6, I. p iętro . C entra l­
ne B iu ro  M ieszkaniow e 

8663

P O S Z U K IW A N E  p ok o je  
um elTow ane przy ro d z i
nacn d ia  w yp ła ca ln y ch  
lok iłtróów . -  Z g łoszen ia : 
M i oh iska 6, I p ię tro  -  
C entra lne B iu ro  M iesz­
k aniow e. __________ 8664

POKOJ k a w a l e r s k i  d u ż y .  
f r o n t o w y ,  d o  w y n a j ę c i a  
•zaraz: u l .  D u n a je w s k i e g o  
1 m. 4. 8337

L O K A L  b iu row y . 3 poko 
je  p rzed p ok ó j I piątro.
f r o o i  -  do w y n a jęc iu :
K rak ów . F lorjań sk a  7 
D ozorca  w a sa ie . 84110

POKióJ do  w y n a ję c ia  -  
K raL ów . G rodzka  60 o f  
B, m. 19.______________ 8775

2 P O K O JE  K U C H N IA , 
K O M F O R T : K rak ów  Ką 
eztelańska  32. 8191

M IE S Z K A N IA  p o k o je  -  
każda d z ie ln ica  — ł>oie- 
ca  .G W A R A N C J A " SJą
r o -  iślna 12. 8675

PO K AJ n iek rą p u ją cy , n- 
m eblflw any. łaz emka, uży­
c ie  k u ch n i: K< "  i t s z j  4. 
m- 5. m ied zy  2— 5. 8616

POK OJ m iekrąpnjący * 
klaitki s ch o d o w e j, zaraz 
w o ln y : O w ocarn ia , B asz­
tow a  18. 8684

W Ł A Ś C IC I EL E r e a ln o ś c i!
mieezkamia w y n a jm u jem y  
N A T Y C H M IA S T , d a ją c  
s o lid n y ch  tokatorów . —  
Zgłoszen i a m ieszkań p rzy j 
m u jem y B E Z P Ł A T N IE  —  
„G W A R A N C J A " , S ta ro ­
w iśln a  12. 8988

M IE S Z K A N IA  je d n o p o k o . 
jow e . dw u pok  ijow e . —  
trzech p ok o jow o  —  w o l‘  
n s  jaaraz: —“  N a jstarsze  
B iu ro  M szkaudow e S Z A - 
C H O W S K A , J a g ie lloń sk ą  
10/6. 8993

W Ł A Ś C IC IE L E  re a ln o śc i; 
zg ła sza jc ie  nadal w olne 
m ieszkan ia  d o  N a js ta r ­
szeg o  B iu ra  M ieszkan io­
w ego —  p o leca m y  w ypta- 
e i l n y e b  lok a torów . S Z A - 
c n O W S K A . J a g ie llo ń sk ą  
10/6. 8994

ŚR 6 D M IE S C IE ! P rze jez­
dn y m  w y g o d n y  czysty  
p o k ó j: K rak ów . K rurini- 
iza 14/5. 8970

M IE S Z K A N IA  jed n o -, k il­
k u p ok o jow e  w o ln e : M iko­
ła jsk a  6. I p iątro  — Cen­
tra lne B iu ro  M ieszkan io­
we. N A J S O L ID N IE JS Z E , 
rea ln e  za ła tw ien ie  : ar-e- 
w n ie  10-letn ia . zasłużona  
p op u la rn ość naszej f irm y  
M ik oia jek a  6. 9007

c z t e r o p o k o j o w e T
k o m fo rt  — w oln e : T ar-
łow aka 5. 90M

G O SP O D A R Z E  o trz y m u ją  
lok a torów  b ezw arunk ow o 
za u fa n y ch : MikotaJ&ka 6 

p ię tro  — Centralne Biu 
M ieszkaniow e. 9006

do

D W A  p ok o je , kuchnią  
n i  ki er—isz, w j-najm ą 
raz, W i_uniki n a jm u  
d o  om ów ien ia . Z g łosze ­
n ia : B iu ro  „C E N T R A L A " , 
K rak ów  F lo r ja ń sk a  24/11 

9003

P O S ZU K U JĘ  lok a lu  3 
p o k o jo w e g o  z  ku ch n ią  nJ 
zak ład  „a s tro n o m iczn y  — 
n a jch ę tn ie j w  śródm ie 
ś hu . Z g łoszen ia : G o n io  
K ra k ow sk i. K ra k ów , 
8638“

,Nr.
8038

N O C LEG I. M IE S Z K A N IA
w oli 1 —  in fo rm a c je :
S ław k ow sk a  4, I I I  P-> 
godz. 1— 6. 9001

S K L E P Y  —  ŚW . M A R K A  
27 i S T A R O W IŚ L N A  19,
dń w y n a ję c ia  zaraa. W ia ­
d o m o ść : K rak ów . S ta ro
w lśln a  19, I  p ., ni- 8 
8— 10.

od 
8999

S T A R G W IŚ L N A  8, m . 3.
U m eblow ane p o k o je  E ie- 
ezka ln e ’ u b  biiurowe do 
w y n a ję c ia . O g ląd ać m o­
żna 12— 14 i  16— 18 n > .

8965

u A n & O N IE R E  z  p o k o ­
je m  b iu row y m  cen tru m , 
e legan ck o  um eblow ane 
podnajm ą. O fe r ty : G o­
n iec  K ra k ow sk i K ra k ów  
„N r  8641". 8641

Nauka^ 
i wychowanie

N IE M IE C K IE G O  języ k a  
d la  poM atkująeyoói steno 
g r a f j i p o lsk ie j. NI E M IE  
C K IE J  n a jsz y b c ie j, n a j­
d osk on a le j u f *  ™ » na 
sp e c ja lis tk ą  ŁofJa S cbon - 
gu tów n a , K rak ów . 0 o ,^ 8e

N I E M I E C K I E G O  w  za-
m i„n  za  franon sk i lub 
an g ie lsk i w yuczę. 
c ja . K raków  3 "e<nIlaH*q;ł 
.N r. 120".__  8094

A N gT e L S K IE b O i n ie­
m ieck iego  udzie lam : Ga 
a lorow sk a  Z w ia rzyn ięęk a  
ll/III. 8618

O S T R ZE G A M  K A ŻD E G O .
by  n ikt nie w ażył Sie ku­
p ić  od p. K L IM K A , za ­
m ieszk a łego  K raków  Mo. 
g ilak a  71 -  M O JE J. pod. 
atepnie z licy to w a n e j wj U i 
,ZbT*®ek" L A N C K O R O ­

N IE ' gd y ż  ta zn .jd u je  
sie  W  P R O C E S IE . K ra- 
k6w. Jan D ietrich  Bobo

F A R B I A R N I A  m aterją - 
łów  i od zieży  Frauciezek  
Joj?ałła K rak ów . D ietla  
93 — w y k on u je  n a jta n ie j 
i p ręd k o  -  g w a r a n c ja .^

„ P I N U Z A N "  pod G W A  
R A N C J A  ieozy c b o r -b y  
p łuc gru ź licą  naw et za 
starza ła . za fleg m ien ie  
kaszel astmą, k a tary  W> 
iadka ch o ro b y  nerw ow e 
P inuran  sk uteczny przy 
w uzvstkich ch orobach . 
K rak ów  -L aborotorium  — 
R ynek K leparekJ 6 m. 8 

s o lo

L E K A R Z  o g ó ln ie  p ra k ty ­
k u ją cy  a ry jo zy k . poazu. 
k u je  raatąpstw a w zgląd- 
uie prz< im ie praktyką 
w K rakow ie. Z g łoszen ia - 
000*60 K rak ow sk i K ra ­
ków „N r. 8718“ . 8/18

Inżynier ok  50 P O Z N A
P A N I A  subtelną , en e rg i­
czną . N iean on im ow e lis ty : 
G on iec K rak ow sk i. K ra. 
k ó w. „N r . 8957“ . 8957

T A R N 6 W  1 d a le j w y ja - 
2fj y —  gam ochód  osobo - 
w y . Z g loazenta : B iu ro
„S t e f "  K ra k ów , S zp ita l- 
na  20. cod z ien n ie  od  13^- 
IG. __________ __

K U Ś N I E R S K I E  ro b o ty  
w sze lk iego  rod za ju  w y ­
k o n u je  sią ezyb k o  i « »  
rann ie . G rod zk a  39, i . 
m. ! • _________________

KONI ECZŃEMUT ° ^ a r e o -5  u r 'K ^ h a n o Ww s k ^ .

V ° S w* a an a d w y r a . a k u t e c ^ k u r a .  
oje choroby nd a  A]fred 

& k r N o w y - S ą o a  ^  
trŁaóftka 19* _
K R A K O W S K A  n f t f o  B I U R A  O S 6 B  E A G I N I O  
N Y C H ,  W A R S Z A W A _ n l
S enatorska  32 
m u je  w szelk ie

V?Yh M E T B Ż K ,

EBSSS™!*e" » * K  * a . ,
F I L J *  B i u n *
wzar K R A K O W A  I « *
r n p O L f i K I  prow adzona
nrefz X N IE Z G O D Ę  IJ A N A  K O W N A C K IE G O
m ieści przy  ni- C ZY S T E J 
1 M . 3. O tw arte codzien - 
n ie  z w y iatk lą m  ntedzie

L E Ś N IC ZY  b y ły  z  P om o- 
raa. p oszu k u je  p ro cy  
leśn ictw o , ro m ic tw o  —  
ZglosBezraa: G on iec K ru
kow sk i K ra k ó w , —  ••3l„rej
8959".
P O D C ZA S ew a k u ac ji p o ­
s t a w i o n o  IsetlH. L. Nr. Z. 12/568 (set-
kai m ied zy  C h ry styn op o ­
lem a Sokalem . °
I .s k a w s  w ia d om ość  za 
w y n a grod zen iem : G on iec
K rak ow sk i K rak ów . „N r. 
8527". 8527

a d m i n i s t r a c j  ę  kam ie
n ic  Z A B E Z P IE C Z Ę :, i ł  
K A U C Y J N E  — prow ad zi 
m „ fa ch o w o : „G w a ra n ­
c ja " .  j t a io w ić ln a  12 .

8954

„K R A K O W I A N K A " , oen-
-  tiraia: Starowiślna 18,
i- Al. Krasińskiego 4 — cay- 
i- ści, farbuje solidnie po 

cenach przystępnych-
79k

P L U S K W Y , m ole  tęp im y 
dosacgątnie gazem  „B-F* 
S T U P R O C E N T O W A  sku
teczuiośćll „G A Z O C H E - 
M I A "  K rak ów , P ija rsk a  
19. W szystk ie  rzeczy  p o ­
zosta ją  na miejL-CulI! 8580

P O D A N IA  itp iw  niem ie 
ck u  w zo ro w o : F loriańsk a  
26 /1 1 od i 1 —3-oie j. 6942

A R Y J S K IE G O  POCH O­
D Z E N IA  W Y W O D Y  prze- 
pro wad a j  a fa ch o w o  ru - 
lyn ow a u i s p e c ja liś c i ; 
iCraków, B atorego  22. m- 
4. god z  3— 5.__________ 8971

B E Z P Ł A T N E  In fo rm a cje  
o  za g in ion y ch  w k ra ju , 
z a g ra n icą  —  p oszu k iw a­
n ia  p rzeprow adza  je d y - 
„  > B iu ro  Z eceń  H A - 
J L W S K I . K ra k ó w  K ro­
w oderska  41. 8975

P O D A N Ia . p rośby , ttn- 
jnacaęiŁifl niem iecki©  ~  
zlecan ia  hand low e, osob i­
ste  za ła tw ia  szy bk o  — 
ta n io : B iu ro  Z leceń  M A ­
J E W S K I. K rak ów , K ro 
w ed ersk a  41. 8976

H A N D L O W IE C  ze Ś ląska , 
a r y jc jy k , lat 30. średnie 
w ykształceni© , p oszu k u je  
k ierow n ictw a  baru  re­
s ta u ra c ji. cu k iern i i t. P- 
a-“bo ©pólnic^ki odD w iea. 
miej w iek iem , celem  z a ło ­
żenia  przed sięb iorstw a  - -  
wzgiędm ie w ydŁierżaw t, 
kupi lub  przystąp i: ja k o  
spólniik d o  ju ż  isfc jie jąoe . 
go . P ow ażne zg łoszen ia  
ła sk a w ie  k ie ro w a ć : G o­
n iec  K rak ow sk i K rak ów , 
„N r . 8968".____________ 8968

P O L .~ r .IA  p ro śb y
n iem iecku  pisze — S P E - 
C JA LN O ŚĆ  ep ra w y  H A N - 
D L O W F , o fe r ty  k o szto ry ­
sy  rach unk i lis ty : FLO- 
R J A A S K A  as —  F irm ą 
ch rześcijań sk a . 9029

K O N S E R W A T O R J U M  Ta-
neccone. K rak ów . R ynek 
23. rozp oczyn a  n ow y kurs 
cz ..a r to k  trzyd z iestego . — 
D alsze w p isy  p rzy jm u je .

9024

R U M O h j a . W ąg ry  — od ­
szu k u ją  z a g in io n y ch : —
biaw k ow sk a  4. I I I  P- — 
godz . 1— 7. 9023

M E D JU M I O dzieli w ia d o ­
m ości o  za g in io n y ch  oraz 
porada! w e w szelk ich  
spraw ach  i c ie rp ień  i arn , 
przepow ie  przyszłońć — 
w prow adzi na drojję  prze. 
raaczenta  i sz-czę$oia: — 
K rak ów . K op ern ik a  10, 
m 10, w p od w w n u  — 
..M arta*'. 9010

U N IE W A Ż N IA M  Z8TUbiO 
de dok u m en ty  dn ia  23 
b. m na p lan ta ch : ketą 
żeczkę w ojsk ow ą , w ydaną 
przez P- K- U W ilno, d o ­
wód oso b is ty  i kartę re~ 
jest ra cy  jna w ydan ą  p n e t  
Zarzad  M iasta K rak ow a , 
dla znalazcy  bez wartoścd. 
O zw rot uprasza  J óze f 
G rzesiak  K rak ów , R e­
s ta u r a c ja  H otelu  poiiprg.

9008

JW P , mirr S Ł M E riD W I 
D O B R ZA Ń SK IE M U , apte­
karzow i w N ow ym  Sączu ,
d z ięk czyn n epod ziek ow fln ie
za p rzyw rócen ie  go do iy -  
cła  w dniu 25. X . 1939. 
eod z in a  8.30 rano — sk ła ­
da  cudem  przez 
nra4owamy A lfred  W ro ń ­
sk i. N ow y-Sącz. T atrzań 
sk a  19 8645

P R Z E P IS U J Ę  na m aszy ­
nach . pow ielam  i t łu m a ­
czę na język  n iem ieck i 
w szelk ie  p rośby , lis ty  —  
p odan ia  itp. K ra k ów  —  
Szew ska 24/5. 8750

A D W O K A T  a ry jo z y k  —  
p rzy jm ie  zastępstw o, —  
przystąp i do sp ó łk i, 0- 
b e jm ie  op uszczon ą  p la ­
ców k ę, w ła d a  n ie m ie c ­
kim . Z g łoszen ia : G on ieo
K ra k ow sk i K ra k ów  »N r. 
8754“ . 8754

T O W A R O Z N A W C Z E  wia­
dom ości branży  n a czyń  
kuchem nyoh p o leca  i  1 i k  
K. G óraki, K rak ów  M ą;

8850zow ieck a  14.

T Ł U M A C Z P R Z Y S IĘ G Ł Y
ję zy k ó w : K rak ów  P lao
W szystk ich  Ś w iętych  8.

8604

N IE M IE C K IE  tł um acza ­
n ie  podania , przep isyw ać 
ni© p ow ielan ie , — kursy 
ma*>zyn©p!smat w arszta t 
na p ra w y m aszyn : A K S -
M A N . K rak ów  JagieU ^ń- 
sk a  7 a  ^

P O D A N IA  po n iem ieck u  
w praw ach  je ń có w , kon- 
ce sy j craa  tłu m aczen ia , 
o fe r ty , k oresp on d en c je , 
niem iecka: K rak ów , Sień* 
aa  7, m. 4 a. 8588

SA D  grod zk i w K rakow i©  
d n ia  17. X I .  1939. S y g . L  
1 Nc. 1017/39. Na w n io ­
sek  A niaa  S chachn e za­
rządza się  postępow ań!®  
oe.em  u m orzen ia  bez­
im ien nych  d ow od ów  za- 
d taw u iczych  K om . K a sy  
O szczędności M iaeia K ra ­
kow a Nr. 21774 z dn ia  13 
m a ja  1939 i Nr. 21775 
z d n ia  13 m a ja  1939 —  
i w zyw a  s ię  p os ia d a czy  
p ow yższych  d o w o d ó w , a -  
by zgłosiła sw e praw a d o  
6 m ies ięcy  od  d a ty  o g ło ­
szen ia  tego  w ezw ania .
W  p rzeoiw yn m  razie Sąd 
uzna po kezaknteczmym  
up ływ ie  te g o  czasok reeu  
w y m ien ion e  d ow od y  za u- 
m orzone. 8637

U N IE W A Ż N IA M  nabraną
w T a rn op o lu  przez w o jsk o  
ro sy jsk ie  książecakę w o j­
sk ow a  na n azw isk o F ra n ­
ciszek D rozdow ski P- K . 
U- K ie lce . 8627

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  d yp lom  co e .a d n iczy  
Sluearski na  nazw ie  ko 
G acek M ieczysław . 8626

M A L U Ś K A  I T A T U Ś ! E K , 
S Z P IT A L N A  9, —  N A J ­
D R O ŻSZY M  R O D Z Ił OM 
SE R D E C ZN E  ŻY C ZE N I \  
IM IE N IN O W E  P R Z E S Y ­
Ł A J Ą  D Z IE C I Z T A R N O . 
W A ._____________________ 8623

U N IE W A Ż N IA M  z g u b ią , 
ne dok u m en ty  — nazw i­
sk o  M ieczysław  O lejn i* 
czak . w yd an e  w  Ł odzi

8623

P O Z N A M  P anią  m łodą , 
p rzysto jn ą , zgrabn ą , bie­
dna nb s ierotę . Byt za ­
pew n ion y . Z g łoszen ia , o  
ile n iożl.w e. z  f o t o g r a f ją , 
k tóra  b ezw zg 'ed n ie  z w ró ­
cą. do O ońoa K rak ow sk ie , 
g c  K rakśW , „ K r . 8996“ - 

8996

S A D  grod zk i w  K rak .,w la  
d n ia  25 X I .  1939 S y g  I. 
1. 1041/39. Na w n iosek
Jan a  J a g o d y  zarządza  s ię  
postępow an ia  celem  um o­
rzenia  książeczki w s ła d - 
k o w r j K om . K a s /  O szczę­
d n ości M iasta K ra k o w a  
N r. 457839 na kw otą 
4.300 z ł., w y sta w ion e j na  
nazw isk o J an  J a g od a . * 
w zyw a sią  p osia d a czy  n i­
n ie jsze j k siążeczk i a by  
zg lc s i ji  sw e praw a  d o  6 
m iesięcy  od daty  og łosze ­
n ia  te g o  w ezw ania . •— 
W  p rzeciw n ym  ra sie  8 ąa 
uzftja po bezskutecznym  
n p ly w ie  tego  czasok resu  
w y m ien ion ą  książeczką a  
um orzoną . 864J

S P A L N IK A  lu b  panną
z k a u cją  prZy jm ę d o  in ­
teresu  rzeźn iczo  n a ta r  
s b io g o  Gtinleo K ra k o w ­
sk i. K ra k ów . „N r . 8919 .

8949

STAC H O W ICZ M ich ał ~ - 
w leś  M ata. p ow ia t _D< .* 
ca  u n iew ażn ia  dow pa 
o so b is ty  i  kartą  p e t^ r o
wa e85*
T Ł U M A C Z E N IA  p o lsh o - 
n ien u eck ie . m a szyn op isa ­
n ie : podania  lis ty , o f e r ­
ty  cen n ik i, re fe ra ty  Itp.t 
D U N A JE W S K IE G O  WJ®- 8956

igdafcic tglHo
n z n a n y c h  z a  n a j la p s z a

OSTRZY
o O  O O Ł E N I A

Wytwórnia: Kraków, Zwierzyniecka 15*
Z a m h n u l e m

Już w p isy  na p ora n n y , p ok szow y  kura
lezyka I stenografii niemieckiej

p o lsk ie j Z k oresp on d en c ją  i m aszynop lsm w n. T . - »  
ten j n i  sk om p le tow a n y  1 da lszych  w p isów  na  ten  o d - 

daial nie p rzy jm u ję . N atom iast 
wolnych Jest 5 miejtc

n ,  b u rsa ch  p op o łu d n iow y m  I w iec z o n -y m  k tóre  ,19 
zaczn ą  1  g ru d n ia , m a ją c  za  oel tą *  sam o  starann e 

1 w szech stron n e  w y czk o lsn le  zaw o i ow e 
rtenografek niemiecko-polskich

jr n y  pom -ocy m ego  najm ow anego ay#tem n eteoogT* 
W p isy  ty lk o  do ozw artk u . P rzy jm ę  ty lk o  5 oaób. 

Następne w p ity  w kwietniu W R .
A, Marczewski (Rynek 9),

d lu go le in *  n a u czy cie l n iem ie ck ie g o  i M em ograiH  
szk o ła ch  h a n d low y ch  i g im m a^ jjeb . a n to r  uprob** 

o z o n e jo  eyetem u © tenogra fii n iem iock lejr

Insulina duńska
Apteka Marclsiewicza Stradom.

19 kl w  P laszow ie . 82k 31/13. o f ir e n y . 9012 ro  M ieszkaniow e. ° o - ‘ •

1     ■-> _  Skll wydawnicza .Gonlso Krakowski". Zakłady gratiuna .1 . K . G.“.


